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Dobra realizacja

zobowiązań
(Inf. wł.) Bardzo dobrze prze­

biega realizacja zobowiązań
podjętych dla uczczenia ćwierć­
wiecza Polski Ludowej.

Pracownicy Krakowskich Fa­
bryk Mebli nie poprzestali na

pierwszym zobowiązaniu opie­
wającym na 3 min zł., ale po-
łtanowili dodatkowo podnieść
wartość zobowiązań o jedną
czwartą. Z zadeklarowanej
ci około 1900 sztuk mebli,
re postanowiono wykonać
ponad plan — dotychczas
biono: 210 wersalek typu
tos”, 300 stolików, 75 szaf kom­
binowanych, 44 kanapy, 50 wer­
salek typu ,,Wołga”.

Również załoga Fabryki Su-
pertomasyny „Bonarka” w

Krakowie przekazała luż dzięki
zobowiązaniom (ponad plan) 134
tony fosforanu paszowego, 22,4
tony mieszanek nawozowych
dla ogrodników, 857 ton mącz­
ki fosforytowej.

O realizacji zobowiązań mel­
dują również pracownicy Biu­
ra Projektów Przemysłu Ka­
mienia Budowlanego, którzy
dzięki zobowiązaniom skrócą,
terminy oddania dokumentacji
m. in. dla zakładu przeróbcze­
go w Bóbrce, opracują doku­
mentację stołówki dla Liceum
lm. Sobieskiego w Krakowie.
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Inauguracja Dni Oświaty, Książki i Prasy

150 lat w służbie narodu

Zakończenie festiwalu poetyckiego
Słoneczny dzień majowy zgromadził tysiące ludzi na

niedzielnym kiermaszu książek. Tegoroczny kiermasz ina­
ugurujący Dni Oświaty, Książki i Prasy w Krakowie zor­
ganizowany został z większym rozmachem.

Najbardziej okazale wyglą­
dał kiermasz w Rynku Głów­
nym. Przygotowano ponad 60
stoisk z książkami ułożonymi
tematycznie. Dużo tytułów by­
ło z zakresu polskiej literatu­
ry współczesnej. Szczególnym
zainteresowaniem cieszył się
dział — Człowiek, świat, poli­
tyka. Uwzględniał on szeroki
wachlarz problematyki zwią­
zanej z wyborami, ćwierćwie­
czem Polski Ludowej oraz pra­
cą Sejmu.

Zakupione książki podpisy­
wało 21 autorów: J. Kawalec,
J. Kurek, J. Kwiatkowski, S.
Lem, L. J. Kern, S. Pagaczew-
ski, W. Zechenter, M. Strzał­
kowa i inni.

Wstępnie oceniono sprzedaż
na kiermaszu w Rynku Głów­
nym na około 15 tys. książek.
Jubilatka z Nowego Sqcza

ki i Prasy były wczorajsze ob­
chody 150-lecia I gimnazjum i
liceum im. Jana Długosza w

Nowym Sączu. Dzieje półtora-
wiecznej zasłużonej szkoły,
stanowią piękną patriotyczną
kartę historii Nowego Sącza w

rozwoju postępowej myśli i
oświaty. Wśród wychowanków
czcigodnej jubilatki figurują
nazwiska: Eugeniusza Romera,
sławnego geografa i kartogra­
fa, Zenona Klemensiewicza,
wybitnego językoznawcy, Bo­
lesława Barbackiego — znane­
go artysty malarza, Józefa Ku-
stronia — gen. brygady, boha­
tera kampanii wrześniowej i
wielu, wielu innych. Okres po­
wojenny szkoły dystansuje całe
100-lecie — na ponad 4.100 ab­
solwentów połowa, to absol­
wenci Polski Ludowej.

Na wczorajszych obchodach
rocznicowych spotkali się wy­
chowankowie kilku pokoleń,
aby złożyć hołd pamięci peda-

Wspaniałą inauguracją tego­
rocznych Dni Oświaty. Książ-

S. Sadwsky -1 sekretarzem
KC Komunistycznej Partii Słowacji

P. COLOTKA - KANDYDATEM NA PREMIERA

PRAGA (PAP)
W niedzielę odbyło się plenum Komitetu Centralnego

Komunistycznej Partii Słowacji. Głównym punktem po­
rządku dziennego plenum były zmiany w kierownictwie
KP Słowacji wypływające ze zmiany na stanowisku I
sekretarza KC KPCz.

Jak informuje agencja CTK,
na plenum wygłosił przemó­
wienie I sekretarz KC KPCz
Gustay Husak, który poświę­
cił je pracy partii Słowacji
w dziele realizacji linii nad­
zwyczajnego zjazdu Komuni­
stycznej Partii Słowacji oraz

rozwojowi sytuacji politycz­
nej CSRS po kwietniowym
plenum KC KPCz. Pozytyw­
nie ocenił on rozwój wzajem­
nych stosunków między
KPCz i
bratnimi

Husak
zadania .

okres. Jeśli chodzi o zadania
polityczne, Gust av Husak
wskazał przede wszystkim na

konieczność jednoczenia partii
na platformie listopadowej
rezolucji KC KPCz. Stwierdził
on, że w najbliższym okresie
wszystkie siły partii i całego
społeczeństwa należy skon­
centrować na rozwiązaniu
problemów ekonomicznych.

W zakończeniu swego prze­
mówienia zwrócił się on z

prośbą o zwolnienie go ze

stanowiska I sekretarza, człon­
ka prezydium i sekretariatu
KC KP Słowacji i przedsta­
wił propozycje zmian perso­
nalnych w organach kierow­
niczych. Plenum KC KP Sło-

stosunków
KPZR oraz innymi
partiami.
omówił następnie

partii na najbliższy

wacji przychyliło się jedno­
myślnie do tej prośby.

Anton Tiażky, który prze­
wodniczył posiedzeniu podzię­
kował Gustavowi Husakowi w

imieniu plenum KC KP Sło­
wacji za jego owocną pracę
na stanowisku I sekretarza.

W tajnym głosowaniu ple­
num wybrało następnie na

stanowisko I sekretarza i
członka sekretariatu KC KP

Słowacji Stefana Sadovskie-
go. Piotr Colotka został wy­
brany na członka prezydium
KC KP Słowacji. Równocze­
śnie plenum poleciło wyzna­
czyć Piotra Colotkę, na stano­
wisko premiera rządu Słowa­
ckiej Republiki Socjalistycz­
nej.
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gen.
WARSZAWA (PAP)

Dnia 3 maja 1969 r. zmarł
w Warszawie gen. dyw. Bo­
lesław Kieniewicz, żołnierz
Armii Radzieckiej, współor­
ganizator jednostek Ludowego
Wojska Polskiego, wieloletni
ich dowódca, uczestnik walk
z faszyzmem hitlerowskim w

latach II wojny światowej
❖

W związku ze zgonem gen.
dyw. Bolesława Kieniewicza
— minister obrony narodowej
PRL, gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski przesłał na ręce naj­
bliższej rodziny zmarłego de­
peszę kondolencyjną.

XX Olimpiada
Matematyczna

W br. odbywa się jubileu­
szowa XX Olimpiada matema­
tyczna. W związku z tym Ko­
mitet Główny Olimpiady Ma­
tematycznej zamierza zorga­
nizować uroczyste wręczenie
dyplomów tegorocznym lau­
reatom połączone ze spotka­
niem laureatów
dotychczasowych
matematycznych,
się on 16 czerwca

Warszawie. Wszyscy laureaci
Olimpiady matematycznej,
pragnący uczestniczyć w tym
spotkaniu, proszeni są o nad­
syłanie swego aktualnego ad­
resu do dnia. 10 maja br. do
Komitetu Głównego Olimpia­
dy Matematycznej, Warszawa

1, ul. Śniadeckich 8.

niedzlelnego
w Rynku Głów-

krakowian
ten

przygotowane

Podczas
kiermaszu
nym tysiące
nabyło specjalnie na

kiermasz
wznowienia i nowe wyda­
nia książek.

Fot. W. Klag

gęgów i uczniów — ofiar woj­
ny i okupacji, dla których
„Ojczyzna była droższa niż
życie”. Następnie z udziałem
władz powiatowych na czele z

I sekretarzem KP PZPR tow.
Alfredem Potoczkiem i zapro­
szonych gości, sekretarzem KW
PZPR tow. Zdzisławem Kitliń-
skim — odbył się wiec jubile­
uszowy na Rynku.

Dokonując przeglądu wspa­
niałych osiągnięć regionu kra­
kowskiego, w ćwierćwieczu
Polski Ludowej na polu oświa­
ty, sekretarz tow. Z. Kitliński
powiedział: „Społeczeństwo
powierzyło wam pedagogom to
co posiada najdroższego —

młodzież, z głębokim przeko­
naniem, że wychowacie ich na

dobrych obywateli Polski Lu­
dowej, gorących patriotów, na

ludzi świadomych swych za­
dań i obowiązków wobec so­
cjalistycznej Ojczyzny”.

W imieniu protektora uro­
czystości — ministra oświaty i
szkolnictwa wyższego prof. dr
Henryka Jabłońskiego — dy­
rektor departamentu szkół o-

gólnokształcących dr Stefan
Larecki przekazał na ręce dy­
rektora szkoły Alfonsa Gar-
guli sztandar ufundowany
przez społeczeństwo sądeckie.
Podniosłym aktem uroczystoś­
ci było udekorowanie przez
przewodniczącego Prez. PRN
Kazimierza Węglarskiego
sztandaru oraz zasłużonych pe­
dagogów złotą odznaką Zasłu­
żonego w Rozwoju Sądecczy-

(jot-ka)

Uroczysty koncert

Duże zainteresowanie i go­
rące dyskusje wywołała wczo­
rajsza impreza inaugurująca
w Makowie Podhalańskim Dni
Oświaty, Książki i Prasy. Był
to koncert laureatów Elimina­
cji Wojewódzkich Ogólnopol­
skiego Festiwalu Poetyckiego.
Udział w koncercie wzięło 12
wyróżnionych recytatorów o-

raz 3 teatry poezji z naszego
województwa.

Na uroczystość przybyła kie­
rownik Wydziału Kultury
WRN tow. II. Kitlińska, która
zdobywcom czołowych miejsc
w tym turnieju o piękno sło­
wa wręczyła nagrody i dyplo­
my. Pierwsze miejsca zdobyli
Mieczysław Składnik z Oświę­
cimia, Maria Popiołek z Lic.
Pedagogicznego w Limanowej,
Anna Malinowska z LO w

Krościenku, Krystyna Saczko
z Nowego Sącza, Ewa Stawo-
wczyk z LO w Nowym Sączu
i Stanisława Babraj z SN w

Tarnowie. (Eo)

W SKRÓCIE
WCZORAJ na Brooklynie

zakończył się po czterech
dniach obrad kolejny XIX
Zjazd Komunistycznej Partii
Stanów Zjednoczonych, ob­
chodzącej w tym roku 50
rocznicę swego powstania.

OTWARCIEM wystawy ob­
razów słynnych malarzy
polskich i uroczystym wie­
czorem rozpoczęły się w

sobotę w Czeskim Cieszynie
Dni Kultury Polskiej.

KRÓL Jordanii, Husajn
udaje się dzisiaj z wizytą
do ZRA, gdzie przeprowadzi
rozmowy z prezydentem'
Naserem. Po wizycie w Kai­
rze Husajn uda się do Arabii
Saudyjskiej.

10 PROWINCJI w płn. i
środkowym Syjamie za­
mieszkałych przez ok, 7 min
ludności cierpi wskutek ka­
tastrofalnej posuchy. Wy­
schły rzeki, strumienie i
częściowo studnie.

NA ROZKAZ szacha Reza
Pahlavi nastąpiła zmiana na

stanowisku szefa sztabu
generalnego armii irańskiej.
Sprawujący dotychczas ię
funkcję generał Bahram
Aryana zastąpiony został
przez generała Fereydouna
Dżarna. Oficjalnie nie noda-
no przyczyn tej zmiany.

W NIEDZIELĘ w Alfort.
ville rozpoczął się zjazd
Francuskiej Partii Socjalis-

tycznej (SFIO). Kierownic­
two partii oznajmiło, że na

zjeździe tym zostanie ukon­
stytuowana nowa partia
socjalistyczna, a ponadto ma

on za zadanie wysunięcie o-

ficjalnego kandydata socja­
listów na stanowisko prezy­
denta Francji.

1-MAJOWY numer cen­
tralnego organu Włoskiej
Partii Komunistycznej dzien­
nika „Unita” wykupiony zo­
stał w nakładzie 933 tys.
egzemplarzy.

MINISTER spraw zagra­
nicznych NRD Otto Winzer
przybędzie we wtorek do
Bagdadu z czterodniową wi­
zytą oficjalną, na zaprosze­
nie swego irackiego kolegi
Abd Al-Karima Asz-Szaj-
chliego.

W DNIACH od 28 kwietnia
do 4 bm. przebywała w Pols­
ce, delegacja Fińskiej Cen­
trali Związków Zawodowych
SAK w składzie: przewodni­
czący SAK Niilo Hamalainen
i członek kierownictwa —

Antero Saavinen.
Goście fińscy zwiedzili

Warszawę, Nową Hutę, Kra­
ków, Katowice, Oświęcim i
Fłock, spotykali się z działa­
czami związkowymi, zapoz­
nając się z pracą i działal­
nością polskich związków za­
wodowych.
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Spotkanie

zespołu „Gazety**
i mieszkańcami

Zabierzowa
Ponad 200 mieszkańców Za­

bierzowa w pow. bocheńskim
przybyło na spotkanie z przed­
stawicielami „Gazety Krakow­
skiej”, którą reprezentowali
członek egzekutywy KW PZPR
redaktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej” tow. Tadeusz Czuba-
la oraz redaktorzy.

Na imprezie obecni byli m. in.
I sekretarz KP PZPR w Boch­
ni tow. Tadeusz Ziembliński i
przewodniczący Prez. PRN To­
masz Krzykalski, przedstawicie­
le władz politycznych i admini­
stracyjnych gromady.

Tow. T. Ziembliński swoje
wystąpienie poświęcił rozpoczy­
nającym się Dniom Oświaty,
Książki i Prasy. Omówił doro­
bek powiatu w rozwijaniu czy­
telnictwa. Zwrócił też uwagę na

duży wzrost placówek biliotecz-
nych i księgozbiorów.

W czasie dyskusji mieszkań­
cy Zabierzowa zgłaszali swoje
uwagi dotyczące „Gazety” i po­
ruszali niektóre problemy do­
tyczące ich terenu.

Redaktor naczelny tow. Ta­
deusz Czubąła omówił sprawy
związane z redagowaniem „Ga­
zety Krakowskiej”. Podkreślał
potrzebę codziennego kontaktu
redakcji z czytelnikami. Usto­
sunkował się też do wypowie­
dzi dyskutantów.

Po części oficjalnej występo­
wał zespół taneczny Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w Bochni o-

raz orkiestra wiejska z Zabie­
rzowa. (zs)

DZIŚ W NłIMFRZE:
• Andrzej Woźniak

„OD RADY DO SEJMU”
„...doświadczenia gospodarzy
terenu uogólniane na sejmo­
wym forum i przyobleczone
w formę dezyderatu, rządo­
wi dają inspirację do noweli­
zacji istniejących już ustaw”.

• Jerzy Orlewski

„INWESTYCJE Z „GAR­
BEM”
„...zakład otrzymał przy uru­
chamianiu
kompletu
nych”.
• Andrzej
„MIASTO
TET”

„...Tradycją stała się współ­
praca krakowskiego środowi­
ska akademickiego z Radą
Narodową miasta".

maszyny bez
części zamien-

Sawicki
I UNIWERSY-

Sala Domu Ludo­
wego w Zabierzowie

po brzegi wypełniła
się uczestnikami spot­
kania z zespołem re­
dakcyjnym „Gazety
Krakowskiej'’.

KALENDARZ)

Krakowski Komitet Frontu Jedności Narodu informuje
społeczeństwo Krakowa, że w dniu 5 maja br. odbędą się
spotkania z kandydatami na r adnych do Rady Narodowej m.

Krakowa.
— w świetlicy ZPC „Wa- pracownikami transportu po-

wel” przy ul. Masarskiej 6, o wiatu wadowickiego. W trakcie
godz. 14, z udziałem kandyda- . rozmowy wyborcy postulowali
tów na radnych do Rady Na-

rodpwej m. Krakowa St.
Murdzką, Cz. Komorowską.

— w Szkole Podstawowej
nr 3 przy ul. Modrzewskiego
19, o godz. 18 z udziałem kan­
dydatów na radnych do RN
m. Krakowa Br. Giędoszem,
Sz. Ciepłym i J. Zborowskim.
— w Szkole Podstawowej .nr

4 przy ul. Smoleńsk 7, o godz.
18, z udziałem kandydatów na

radnych do RN m. Krakowa
W. Twardowską i Zb. Ludzi­
kiem.

— w świetlicy Biura Pro­
jektów Przemysłu Skórzanego
przy al. Krasińskiego lla, o

godz. 18, z udziałem kandyda­
tów na radnych do RN m.

Krakowa Z. Fuchsą i St. Mlel-
niczkiem.

Kandydat na posła do Sejmu
PRL z okręgu nr 40 Marian Ur­
baniec spotkał się wczoraj z

W środę
XI Plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP)
W środę, 7 bm. odbędzie się

w Warszawie XI posiedzenie
plenarne CRZZ. Tematem obrad
będzie działalność wychowaw­
cza związków zawodowych w

kształtowaniu socjalistycznych
zasad współżycia społecznego w

środowisku pracy.
Plenum rozpatrzy także spra­

wozdanie z wykonania budżetu
CRZZ za 1968 rok.

Wielka manifestacja

społeczeństwa
Wrocławia

WROCŁAW (PAP)
Ponad 60 tysięcy osób przy­

było w niedzielę na Stadion
Olimpijski im. gen. Świerczew­
skiego we Wrocławiu, aby
wziąć udział w manifestacji,
zorganizowanej z okazji
nia Ziem Zachodnich i
nych oraz wyborów do
i rad narodowych.

Tegoroczny Tydzień
Zachodnich i Północnych, orga­
nizowany przez TRZZ wspólnie
z organizacjami społecznymi i
instytutami naukowymi zajmu­
jącymi się problematyką tych
ziem, obchodzony jest pod zna­
kiem 25-lecia Polski Ludowej.
To zaś, że odbywa on się rów­
nocześnie w okresie kampanii
wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych, stwarza okazję do
podsumowania tego, co zostało
zrealizowane, z dalekosiężnych
założeń polityki partii w sto­
sunku do tych ziem.

Obchody będą równocześnie
odpowiedzią na antypolską

kampanię rewizjonistyczną w
NRF.

Tygod-
Północ-
Sejmu

Ziem

wokół Sajgonu
PARYŻ (PAP)

Przez całą sobotę — pisze
Agencja France Presse — to­
czyły się w odległości ok. 15
km na płd. zach. od Sajgonu
walki między płd wietnam­
skimi siłami reżimowymi a

powstańcami. Od tygodnia do­
chodzi codziennie
tej strefie —

AFP. Liczebność
wyzwoleńczych w

torze szacuje się na dwa ba­
taliony.

Do dwu dalszych bitęw do­
szło w odległości 50 km na

płn. zachód od Sajgonu oraz

w odległości 75 km na płn. od
stolicy płd. Wietnamu. Zaan­
gażowane w nich były pod­
oddziały amerykańskie.

Amerykańskie bombowce
strategiczne B-52 dokonały w

nocy z soboty na niedzielę 5
nalotów na terytorium płd.
Wietnamu w pobliżu granicy
z Kambodżą.

Na odcinku północnym —

pisze dalej AFP — artyleria
amerykańska ostrzelała w so­
botę po południu strefę zde-
militaryzowaną, dzielącą obie
części Wietnamu.

W ciągu ubiegłych dwóch
tygodni Amerykanie stracili w

płd. Wietnamie 32 helikopte­
ry. W sobotę doszło do kolej­
nego w ciągu następujących
po sobie 2 dni zderzenia się w

powietrzu dwóch helikopte­
rów USA. Wojskowy rzecz­
nik amerykański w Sajgonie
zakomunikował, że w sobot­
nim zderzeniu jakie miało

do walk w

kontynuuje
oddziałów

tym sek-

miejsce na płn. od Bień Hoa
zginęło 8-miu ludzi. Poprzed­
niego dnia,w podobnym wy­
padku poniosło śmierć 12-tu
żołnierzy. Dowództwo amery­
kańskie przystąpiło do śledz­
twa w sprawie tych katastrof.
Większość z wymienionej
liczby 32 helikopterów ze­
strzelona została przez siły
powstańcze. Według oficjal­
nych danych strony amery­
kańskiej od początku stycznia
1961 r. USA straciły w Wiet­
namie 2.575 helikopterów.

Sztandar
szybkie rozwiązanie kłopotów z

dworcem PKP w Wadowicach,
jak również zwiększenie dotacji
na czyny drogowe w powiecie,
wartość których w 1968 r. wzro­
sła do przeszło 60 min zł. Tego
samego dnia kandydaci na po­
słów odbyli 4 inne spotkania:
Stanisław Kozioł w Kozińcu,
Krystyna Czechowska w Mucha­
rzu, Stanisław Kowalski w Ra-
doczy i Marian Urbaniec w

Stryszowie, (k-b)
W ubiegłą sobotę odbyło się

spotkanie prezydium Krakow­
skiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu z kandydatami na

posłów z Okręgu Wyborczego
nr 4 miasta Krakowa oraz z

kandydatami na radnych do
miejskiej i dzielnicowych rad
narodowych. Na spotkąpie przy­
byli również sekretarze KW
PZPR tow. tow. Kazimierz Bar-
wacz, Zdzisław Kitliński i Jerzy
Pękala.

Spotkanie, które miało cha­
rakter roboczej narady otwo­
rzył przewodniczący Prezydium
RN m. Krakowa Zbigniew Sko-
licki, po czym zebrani wysłucha­
li informacji o aktualnej sytua­
cji gospodarczej kraju wygłoszo­
nej przez tow. J. Pękalę. Zb.
Skolicki mówił o osiągnięciach
miasta Krakowa na tle dorob­
ku Polski Ludowej w okresie
25-lecia PRL, jak też dokonał
oceny realizacji programu wy­
borczego z 1965 roku i przed­
stawił założenia programu wy­
borczego miasta Krakowa na

lata 1969—73. Z kolei został usta­
lony harmonogram spotkań kan­
dydatów na posłów i radnych z

wyborcami. Spotkania będą od­
bywać się w wielu punktach
miasta do 25 bm. Również w

wielu miejscowościach woje­
wództwa odbywają się podobne
spotkania.

Nadal trwa sprawdzanie na­
zwisk na listach wyborców, (ż)

W sobotę w Bukowinie Ta­
trzańskiej, a wczoraj w Manio-
wych (pow. nowotarski) spotkał
się z wyborcami kandydat na

posła (z okręgu nr 38) I sekre­
tarz KP PZPR w Nowym Są­
czu tow. Alfred Potoczek. W
spotkaniach wzięli również u-

dział kandydaci na radnych do
WRN i PRN w Nowym Tar­
gu.

W Bukowinie Tatrzańskiej
zwracano uwagę na potrzebę
wyasygnowania większych
kładów na budownictwo
go we.

Dyskusja na spotkaniu
wsi Maniowy koncentrowała się
przede wszystkim wokół prob­
lemów związanych z planowa­
ną budową zapory czorsztyń­
skiej.

Wobec faktu, iż wieś znajduje
się na terenie przyszłego zbior­
nika, zgłoszone postulaty do­
tyczyły głównie warunków, na

jakich w przyszłości ma nastą­
pić na tym terenie wykup
gruntów, (jap)

dla szkoły w Byczynie
(INF. WŁ.). Wczoraj na plac

szkolny w Byczynie przybyło
ponad 2 tys. mieszkańców, by
uczcić wielkie święto, jakim by­
ło dla Byczyny — wręczenie
sztandaru dla Szkoły im. J. Dą­
browskiego. Sztandar został u-

fundowany przez Żarz. Okręgu
Zw Zaw. Górników w Chrzano­
wie. W uroczystości udział
wzięli m. In. kandydatka na po­
sła do Sejmu PRL Irena Pary­
sek, sekretarz KP PZPR w

Chrzanowie tow. St. Kotelon,
zast. komendanta KW MO płk.
St. Wałach, przew. Okr. Zarzą­
du ZZG Marian Stańczyk.

Podczas uroczystości wręczono
kluozyk do samochodu strażac­
kiego dla OSP Byczyna, który
został ufundowany przez Ko­
mendę Wojewódzką MO w Kra­
kowie. (BK)

W 150 rocznicę urodzin
Stanisława Moniuszki

bą i studiów prywatnych nie
zaniedbuje. Często jeździ do
Wilna, w latach 1837—1840 stu­
diuje u Karola Fryderyka
Rungehagena w Berlińskiej
Akademii Śpiewu, Nim rozpo­
czął te studia stworzył już kil­
ka pieśni, nie licząc drobnych
utworów fortepianowych. Wj
roku 1838 wydaje „Trzy śpie­
wy” do słów Adama Mickiewi­
cza, balladę „Trzech Budry­
sów” i dwa kwartety smyczko­
we. W roku 1840 Moniuszko o-

siada
ślub z
ler. Z
ląta
kompozytorskich
które go zaprowadzą w 1858 do
stolicy, na stanowisko dyrekto­
ra opery. W Wilnie też zaczy­
na wydawać on „Śpiewniki
domowe”. Moniuszko korzystał
w tych kompozycjach z czegoś,
co nazywamy dzisiaj tradycją
narodową, ludową, wiązał swo­
ją twórczość kompozytorską z
tekstami takich wielkich poe­
tów jak Kochanowski, Mickie­
wicz. Kraszewski, Syrokomla,
Edmund Wasilewski. W Wilnie
1848 powstaje znakomita uwer­
tura fantastyczna „Bajka”, któ­
ra należy współcześnie do że­
laznego repertuaru naszych or­
kiestr symfonicznych. Każdy
Polak wie, jakie ma w dzie­
jach naszej kultury przełomo­
we znaczenie opera „Halka” o.

parta o libretto Władysława
Wolskiego, a wystawiona naj­
pierw w formie dwuaktowej
w Wilnie 1 stycznia 1848 roku.
1 stycznia 1858 roku dzieło to
miało swa premierę w Teatrze

(DOKOŃCZENIE NA STK 2)

wszystkich
Olimpiad
Odbędzie

br. w

na-

dro-

w Wilnie, gdzie zawiera
panną Aleksandrą Miil-
miastem tym wiążą się
wspaniałych osiągnięć

Moniuszki

„KAROLINKA

33, 47, 26, 27, 45
dodatkowa 25

Końcówka banderoli: 42129

„LAJKONIK"

1, 30, 40, 41, 49
dodatkowa 21

wygrane i premie prze-Na
znacza się 748.478 zł.

Wczoraj we Wrocławiu rozpoczął obrady walny zjazd SIMP. Na zdjęciu: przemawia członek
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR B. Jaszczuk, obok w prezydium (pierwszy rząd) S.
Zblerski, gen. J. Zieliński, poseł B. Iwaszkiewicz i minister J. Hrynkiewicz. ■CAF-Telcfoto

we

r\ zisiaj mija 150 lat od

J) dnia 5 maja 1819 roku,
gdy w Ubielu urodził się

wielki polski kompozytor, go­
rący patriota Stanisław Mo­
niuszko. Jego nazwisko koja­
rzy się nam zawsze z pojęciem
opery narodowej, którą rze­
czywiście stworzył, ze „Śpiew­
nikami domowymi”, które sta­
nowiły w dziejach polskiej kul­
tury muzycznej ambitną i w

pełni uwieńczoną próbę wznie­
sienia na wyższy poziom pieś­
ni polskiej, którą chciał uczy­
nić rzeczą piękną i powszech­
ną.

Ojciec Stanisława Moniuszki,
Czesław był oficerem napoleoń­
skim. Wybuch powstania listo­
padowego i wynikłe po nim
represje spowodowały, że mło­
dy Moniuszko przerywa ofic­
jalną naukę. Ale pracy nad so-
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Dynamiczny rozwój prasy, radia i telewizji w 25-leciu PRL

podsumowują
Kultura środowisk

25-letni dorobek robotniczych
(Obsługa własna)

Tradycyjne już majowe spotkania mistrzów wyso­
kich urodzajów są okazją do podsumowania dorobku
krakowskiej wsi zarówno w dziedzinie produkcyjnej
jak i społecznej. Tegoroczny maj przypada w okresie
obchodów ćwierćwiecza Polski Ludowej i w czasie
kampanii wyborezej jest więc okazją do podsumowania
całego 25-łetniego dorobku krakowskiej wsi i do roz­
rachunku 4-letniej kadencji rad narodowych

Plony 4 zbóż wzrosły z ok. 10 do prawie 20 ą z ha.
Plony ziemniaków w noku ub. sięgały 180 q, buraków
cukrowych 395 q, a siana 62 ę z ha. Osiągnęliśmy
przeszło 74 sztuki bydła i 64 sztuki trzody na 100 ha.
Dostawa mleka tylko w roku ub. wzrosła o 9 min,
osiągając 207 min i.

Sukcesy te nie przychodziły łatwo. W minionym se­
zonie jesienno-zimowym, który podsumowują rolnicy
na odbywających się spotkaniach pogłębiało swe kwa­
lifikacje fachowe około 115 tys. osób. Do przeszło 2.300
grup szkoleniowych dojeżdżało ponad 1600 wykładow­
ców. Tysiące rolników uczestniczyło w kursach wyż­
szego stopnia specjalizując się w określonym kierunku
produkcyjnym.

W minioną sobotę i niedzielę powiatowe spotkania
przodujących rolników, hodowców i ogrodników odby­
ły się w Lubaszu (Dąbrowskie), Alwerni (Chrzanow­
skie), Wieprzu (Wadowickie), w Zielonkach (Krakow­
skie), Łukowicy (Limanowskie), Osielcu (Suskie).

A oto relacje naszych przedstawicieli.

PZPR tow. Stefanem Gustkiem
i przewodniczącym PPRN Ja­
nem Kubowiczem, kandydat na

posła tej ziemi Władysław Try­
buj oraz kandydaci na rad­
nych. (ep)

LUBASZ
Do siedziby jednego z czoło­

wych POM-ćw, przybyli wczo­
raj na spotkanie z ponad 500
przodującymi rolnikami kan­
dydaci na posłów’ do Sejmu: Jó­
zef Nagórzański i Franciszek
Mleczko oraz I sekretarz KIJ
PZPR v/ Dąbrowie Tarnowskiej
Aleksander Chrobak. Po refera­
cie omawiającym osiągnięcia po­
wiatu dąbrowskiego w 25-leciu,
który wygłosił sekretarz KP
PZPR Wł. Ryś, rolnicy żywo
dyskutowali nad aktualnymi
problemami rolnictwa.

Zabierali również głos kandy­
daci na po3łów: J. Nagórzański,
Fr. Mleczko oraz I sekretarz KP
PZPR Aleksander Chrobak. W
Lubaszu urządzona została wy­
stawa sprzętu rolniczego, ^któ­
ra cieszyła się dużym
sowaniem rolników.

■w świetle uchwał V Zjazdu
PZPR mówił sekretarz KW
PZPR Andrzej Czyż. W trak­
cie spotkania, któremu prze­
wodniczył Jan Kurczych, prze­
wodniczący Prez. Pow. RN,
przodującym rolnikom wręczo­
no dyplomy, a delegaci wsi
Frydrychowice otrzymali pro­
porzec za zwycięstwo we współ­
zawodnictwie. Przed zebranymi
wystąpili kandydaci na posłów
do Sejmu PRL Stanisław Ko­
walski z Żywca i Józef Cinal
z Wieprza, (k-b)

OSIELEC

Podgórski, suski teren nie na­
leży do najurodzajniejszych w

naszym województwie. Tym
bardziej potrzebuje on nawozów
sztucznych 1 wysiłku rolników,
aby ziemia ta przynosiła duże
plony. Wiele w tym kierunku
zrobiono w ciągu ostatnich lat.
Zwiększyło się przeciętnie o 20
q zużycie czystego składnika na­
wozów na 1 ha. Przodujący roi.
nicy tego powiatu potrafili u-

zyskać około 30 q pszenicy z

1 ha, dzięki gospodarności i czy­
nom społecznym, które w ostat­
nim 4-leciu wyniosły około 60
min
dróg, świetlic, remiz
kich itp.

O sprawach tych mówił na

ostatnim spotkaniu przodujących
rolników powiatu sekretarz KP
PZPR w Suchej tow. St. Mi-
corek. W spotkaniu wzięli rów­
nież udział kandydat na posła
do Sejmu PRL prezes WK ZSL
w Krakowie St. Kozioł, kandy­
dat na radnego do WRN A.
Jaromin, kierownik Wydz. Rol­
nego KW PZPR tow. BI. Smu­
ga, I sekretarz KP PZPR w

Suchej tow. L. Szlufik. (cm)

zł, wybudowano szereg
strażac-

Problemy kultury środowisk robotniczych były tematem

dwudniowej, ogólnopolskiej konferencji naukowej, zorgani­
zowanej przez Katedrę Etnografii Ogólnej i Socjologii UJ
wraz z Wydziałem Kultury PRN m. Krakowa w dniu 3 1 4
maja br. Uczestniczyli w niej m. in. kierownik Wydziału
Kultury KC PZPR tow. WINCENTY KRAŚKO, jego zastęp­
ca tow. JERZY KWIATEK, kierownik Wydziału Kultury i
Nauki KW PZPR tow. JERZY JAROWIECKI oraz prorektor
UJ prof. MIECZYSŁAW KARAŚ. Licznie reprezentowani
byli pracownicy naukowi oraz działacze kulturalni.

Uczestnicy wysłuchali refe­
ratów: prof. dr Władysława
Markiewicza (Uniwersytet A-
dama Mickiewicza), prof. dr
Antoniny Kłoskowskiej (Uni­
wersytet Łódzki), dr Edwarda
Pietraszka (PAN), doc. dr
Władysława Kwaśniewicza
(UJ); doc. dr Józefa Kądziel-
skiego oraz dr Hieronima Ku­
biaka (UJ).

Zarówno referenci jak i dy­
skutanci poruszali całokształt
zagadnień dotyczących udziału
klasy robotniczej w stwarza­
niu i odbiorze kultury. Sporo
uwagi poświęcono/ środkom
masowego przekazu, kulturze
regionalnej, pewnym dyspro­
porcjom kulturalnym. Oma­
wiano zarówno problemy
szczegółowe niektórych grup
zawodowych, jak i perspek­
tywy kulturalne...

Ważką była wypowiedź kie­
rownika Wydziału Kultury
KC PZPR tow. Wincentego
Kraśki, który zwrócił uwagę

informacja społeczeństwa
Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. S. OLSZOWSKIEGO

DECYZJE RADY PAŃSTWA

Ratyfikacja układu

zaintere-
(Orl.)

ALWERNIA

Uprzemysłowiony
chrzanowski nie
wprawdzie do powiatów

powiat
zalicza się

„ „„„„_ r_____ „zielo­
nych”, mimo to jednak i tutaj
nie zapomina się o rolnictwie
i społeczno-gospodarczym roz­
woju wsi.

Wyrazistym przykładem tych
przemian może być Alwernia:
powstały tu piękne szkoły, dro­
gi, lecznica weterynaryjna, wo­
dociąg wiejski.

Podkreślenie powyższych suk­
cesów jest szczególnie aktualne
u progu-kampanii wyborczej —

stwierdził sekretarz KW PZPR
tow. Kazimierz Barwacz, prze­
mawiając na wczorajszym spot­
kaniu przodujących rolników
powiatu chrzanowskiego, które
odbyło się właśnie w Alwerni.

Serdecznie witani, przybyli
na nie kandydaci na posłow z

Okręgu nr 36 — 'Weronika Du­
dzik i Władysław Janik, na rad­
nych do WRN: Maksymilian
Budsiwojski, Walerian Natiir-
ski, Józef Pęeak i Stanisław No­
sek, oraz kandydaci na radnych
dc PRN.

I sekretarz
Karol Mielus,
my i nagrody .

_ ,_

czestnikom oraz organizatorom
szkolenia rolniczego, (zaw)

WIEPRZ

Grupa 500 przodujących
ników Wadowickiego spotkała
się wczoraj na IV Powiatowym
Zlocie w Wieprzu. Sumując do­
robek rolników sekretarz KP
w Wadowicach Stanisław Stel­
mach wspomniał, iż w okresie
25-lecia zbudowano w powiecie
blisko 200 km nowych dróg. W
tym czasie zelektryfikowano 74
wioski, a na meliorację wydat­
kowano 245 min zł. Znacznie
wzrosły w tym okresie plo­
ny 4 podstawowych zbóż.

W dyskusji na zlocie wystą­
piło 7 rolników. O aktualnych
kierunkach rozwoju rolnictwa

ZIELONKI

Ponad 200 przodujących rol­
ników powiatu krakowskiego
spotkało się w ub. sobotę z kan­
dydatami na posłów i radnych,
aby wspólnie podsumować czte­
roletni dorobek wsi podkrakow­
skiej. W spotkaniu udział wzię­
li m. in. kandydaci na posłów:
członek Egzekutywy KW PZPR
red. naczelny „Życia Literackie­
go” tow. Władysław Machejek,
prezes WZKR :ngr Władysław
Cabaj i kierowniczka Ośrodka
Szkolenia Kadr WZKR Maria
Lipska, kandydat do WRN inż.
Jan Chmiel, KW PZPR repre­
zentował zastępca kierownika
Wydz. Rolnego tow. Tadeusz
Łukasik, a Prez. WRN wice­
przewodniczący mgr Wincenty
Zydroii, sekretarz KP PZPR w

Krakowie — tow. Zb. Rusinek.
W powiecie krakowskim wzo­

rowi gospodarze stosują już ok.
151) kg NPK nawozów na 1 ha.
Również plony uzyskiwane
przez nich sięgają ok. 35 ą psze­
nicy z 1 ha. Poważne sukcesy
notują oni także jeśli chodzi o

zbiory ziemniaków, buraków i
innych płodów rolnych.

W dyskusji zwracano m. in.
uwagę na dotychczasowy doro­
bek, potrzebę dalszej mechani­
zacji rolnictwa, konieczność do­
staw większej ilości nawozów
sztucznych, (cm)

o nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej

KP PZPR tow.

wręczył dyplo-
przodującym u-

rol-

ŁUKOWICA

Ponad 408 przodujących rol­
ników, hodowców i sadowni­
ków przybyło wczoraj do wy­
różniającej się w Limanowskiem
gromady Łukowica, aby podsu­
mować osiągnięcia produkcyjne
i społeczne tego powiatu.

Podczas wczorajszego spotka­
nia w uznaniu zasług produk­
cyjnych inż. Władysław liolar-
czyk — kierownik gospodarstwa
hodowli zarodowej w Szczyrzy-
cu otrzymał Złoty Krzyż Za­
sługi, Stanisław Sadkiewicz z

tejże miejscowości — Srebrny
Krzyż Zasługi.

W limanowskim spotkaniu
mistrzów wysokich urodzajów
wzięli udział członek Egzeku­
tywy KW PZPR tow. Tadeusz
Czubała, zastępca przew. PWRN
Wincenty Zydroń, prezes WZKR
Władysław Cabaj, gospodarze
powiatu z I sekretarzem KP

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 3 maja 1969 r. Rada Państwa rozpa­

trzyła i przyjęła do wiadomości:

sprawozdania z działalności
Najwyższej Izby Kontroli i Pro­
kuratury Generalnej PRL oraz

informację o działalności Sądu
Najwyższego w 1968 r.

Rada Państwa ratyfikowała
układ o nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej. Układ ten zo­
bowiązuje państwa dysponują­
ce bronią jądrową do nieprze-
kazywania jakimkolwiek pań­
stwom jądrowych urządzeń wy­
buchowych, a państwa nie dy­
sponujące nią, do nieproduko-
wania ich lub uzyskiwania.

Rada Państwa ratyfikowała
również konwencję o przywile­
jach i immunitetach organizacji
wyspecjalizowanych.

Ponadto Rada Państwa ratyfi­
kowała :

— konwencję o ułatwieniu
międzynarodowego obrotu mor­
skiego;

— umowę między PRL a

CSRS o stosunkach prawnych na

polsko-czechosłowackiej granicy
państwowej oraz o współpracy i
wzajemnej pomocy w sprawach
granicznych; analogiczne umo­
wy z ZSRR i NRD zostały już
ratyfikowane uprzednio;

— konwencję z W. Brytanią o

świadczeniach zdrowotnych, któ­
ra wyraża dążenie obu krajów
do międzynarodowego upowsze­
chnienia społecznej służby zdro­
wia oraz

— układ dodatkowy do kon­
wencji generalnej między Pol­
ską a Francją o zabezpieczeniu
społecznym, który znosi dotych­
czasowe ograniczenia wypłaty
rent za granicą, jeżeli upraw­
niony nie mieszka w jednym z

krajów umownych.

na ideologiczne aspekty kultu­
ry, na konieczność traktowa­
nia zagadnień kultury jako
całokształtu pracy człowieka
— zarówno w sferze duchowej
jak i materialnej. Konsekwen­
cje Nowej Huty na przykład
to awans kulturalny dziesiąt­
ków tysięcy ludzi. Nie zawsze

jednak dostrzegają to pewni
zwolennicy elitarnych koncep­
cji kultury lub „przerażeni
mieszczanie”.

Badania socjologiczne są
szczególnie przydatne dla
praktyków, dla działaczy kul­
tury, ale trzeba sobie zdawać
sprawę po co się prowadzi ba­
dania i czemu one mają słu­
żyć. Zależy nam na pełnym
człowieku, świadomym swoje­
go miejsca w społeczeństwie,
w kraju, w świecie... nie na

zachodnim modelu „homo lu-
dens” czy „konsumens”. I py­
tając robotników jakie czyta­
ją książki — trzeba im zadać
również istotniejsze pytanie:
co sądzą o tych książkach,
czego żądają od tych książek.

Kiedy Brandt mówi, że kul­
tura jest jednym z filarów po­
lityki zagranicznej NRF, kie-
cy trwa inwazja obcych nam

ideowo treści przemycana za

pośrednictwem filmu i Książ­
ki — musimy umieć temu

przeciwdziałać w imię naszych
wspólnych, socjalistycznych
celów. Cenną pomocą w ideo­
logicznym froncie kultural­
nym mogą być badania, spos­
trzeżenia i wnioski naukow­
ców, socjologów kultury.

„My działacze marzymy o

maksymalnej pomocy — po­
wiedział na zakończenie tow.
Kraśko — ale chcemy jedno­
cześnie, żebyście wy, socjolo­
gowie byli nie tylko naukow­
cami, ale także działaczami”!

(w)

Z okazji 25-lecia PRL, w przeddzień inauguracji Dni
Oświaty, Książki i Prasy, w Sali Kongresowej Pałacu
Kultury i Nauki w Warszawie odbyło się w sobotę uro­
czyste spotkanie dziennikarzy, drukarzy i pracowników
wydawnictw, zorganizowane przez Zarząd Główny RSW
„Prasa”.

Na spotkanie przybył m. in. sekretarz KC PZPR Ste­
fan Olszowski.

Po powitaniu zebranych przez prezesa RSW „Prasa” T.
Galińskiego, głos zabrał sekretarz KC S. Olszowski.

ss

Pełne wyniki referendum
miały być znane dopiero
w poniedziałek rano. Ale
depesze z Paryża pokaza­

ły coraz to większą przewagę
głosów „nie”. Po północy da­
lekopisy wystukały oświad­
czenie de Gaulle’a: „Przesta-
ję pełnić obowiązki prezyden­
ta republiki. Decyzja ta wcho­
dzi w życie w poniedziałek w

południe”.
„Zginął” od broni, którą

sam z takim upodobaniem się
posługiwał. Referendum —

bezpośrednia rozmowa z na­
rodem ponad głowami partii
politycznych i skłóconych
stronnictw. W poprawkach do
konstytucji zaproponowa­
nych przez prezydenta w paź­
dzierniku 1962 roku znalazł
się punkt pozwalający mu na

ogłaszanie referendum, kiedy
uzna to za stosowne. Ale już
w 1958 roku poddaje pod o-

gólnonarodowe głosowanie
projekt nowej konstytucji,
która ma mu zapewnić pozy­
cję niekoronowanego monar­
chy Francji. W marcu 1962
ogłasza referendum w spra­
wie pokoju w Algierii.

Francuzi, którzy mieli dość
wojny w Algierii, chaosu po­
litycznego IV Republiki i
groźby zamachu wojskowego
— odpowiadają „tak”.

Na wiosnę ubiegłego roku
w atmosferze narastającego
napięcia społecznego de
Gaulle zapowiada nowe refe­
rendum, w którym naród ma

się wypowiedzieć czy udzie­
li mu specjalnych pełnomo-

cnictw na przeprowadzenie
istotnych reform społecznych,
gospodarczych i oświatowych.
Gaulliści nie dysponują wte­
dy bezwzględną większością
w parlamencie. Jeżeli nie u-

zyskam takiego pełnomocnic­
twa — ustąpię zapowiada ge­
nerał.

Jednak w obliczu majowych
wypadków we Francji odra­
cza referendum. Rozwiązuje
natomiast Zgromadzenie Na­
rodowe i ogłasza nowe wy­

chodzi o wotum zaufania dla
jego osoby.

Wynik referendum jest
drugim ogólnonarodowym wo­
tum nieufności dla de Gaul-
le’a. W wyborach prezydenc­
kich w 1965 roku w pierw­
szej turze głosowania uzyskał
tylko 44 proc, głosów. Do­
piero w drugiej turze udaje
mu się zdobyć niewielką prze­
wagę nad Mitterrandem.

Ale tym razem nie było
żadnego jasnego powodu, dla

Andrzej Magdoń

bory, w których gaullistom
udaje się zdobyć poważną
przewagę w parlamencie.

Ta przewaga pozwalała mu

na przeprowadzenie zamierzo­
nej reformy senatu i admini­
stracji terenowej normalną
drogą ustawodawczą. Ale ge­
nerał woli referendum. Dla­
czego? Nie chodzi przecież o

jakieś rewolucyjne zmiany.
Nikt także na razie nie uza­
leżnia odejścia lub pozosta­
nia prezydenta na stanowisku
od wyniku referendum. Na
krótko przed wyznaczonym
terminem głosowania sam de
Gaulle ogłasza narodowi, że

Rada Państwa mianowała am­
basadorami nadzwyczajnymi 1
pełnomocnymi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej:

— Przemysława Ogrodzlńskle-
go w Królestwie Norwegii i Re­
publice Islandii,

— Mariana Dobrosielskiego w

Zjednoczonym Królestwie Wiel­
kiej Brytanii i Północnej Irlan­
dii,

— Tadeusza Hanuszka w Wę­
gierskiej Republice Ludowej,

— Jana Witka w Republice
Tanzanii,

— Witolda Jurasza w Republi­
ce Peru.

Rada Państwa nadała tytuły
naukowe profesorów zwyczaj­
nych 16 osobom oraz profesorów
nadzwyczajnych 22 osobom. Z
Krakowa otrzymali je:

tytuł naukowy profesora zwy­
czajnego:

z Akademii Górniczo-Hutniczej:
prof. nadzw. Kamila Ciszew­
ska, prof. nadzw. Mikołaj Du-
bowicki, prof. nadzw. Edward
Goerlich, prof. nadzw. Wacław
Leskiewicz, prof. nadzw. Wła­
dysław Ptak.

Tytuły profesora nadzwyczaj­
nego:

Z Akademii Górniczo-Hutni­
czej: doc. Czesław Adamski,
doc. Zbigniew Falkiewicz, doc.
Zygmunt Kawecki, doc. Franci­
szek Nadachowski, doc. Jerzy O-
stoja-Sedzimir, doc. Antoni Pio­
trowski.

Z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go: doc. Zdzisław Wojtaszek.

Z Wyższej Szkoły Pedagogi­
cznej: doc. Henryk Smarzyński.

w roku 1968 umocniła władzę
prezydenta. Prezydent jest
wybierany w powszechnym
głosowaniu. Mianuje on pre­
miera, może rozwiązywać
Zgromadzenie Narodowe i
ogłaszać nowe wybory. Prezy­
dent przejmuje dyktatorską
władzę w czasie zagrożenia
narodowego. W czasie pokoju
stoi na czele władzy wyko­
nawczej.

W polityce zagranicznej
przewodnią ideą de Gaulle’a

Komemiari tiggodnl

DALEJ?

coś

jak
ze

zo-

którego musiałby zabiegać o

to wotum zaufania dla swojej
osoby. Nie musiał podejmo­
wać tego ryzyka.

W decyzji generała jest
irracjonalnego podobnie
nieoczekiwane ustąpienie
stanowiska w 1946 roku.

Odszedł de Gaulle, ale
stała idea, zostali jego ludzie.
Co ci ludzie potrafią dać
Francji? Ta sprawa budzi w

tej chwili duże zainteresowa­
nie we Francji i na całym
świecie. Cóż to jednak jest
gaullizm?

Konstytucja, którą wpro­
wadzi! po dojściu do władzy

było przywrócenie Francji
roli mocarstwa.

Podjął decyzję o budowie
samodzielnej siły atomowej, i

decyzję o wycofaniu się Fran­
cji z organizacji wojskowych
NATO. Ten krok wynikał m.

in. z chęci przeciwstawienia
się hegemonii amerykańskiej.
Krytykował awanturniczą po­
litykę USA w Wietnamie,
zwracając uwagę, że Front
Narodowego Wyzwolenia ma

swoje oparcie w autentycz­
nym ruchu ludowym na po­
łudniu. Zajął niezależne sta­
nowisko wobec konfliktu na

Bliskim Wschodzie potępiając

Demonstracje

w Australii
LONDYN (PAP)

W wielu miastach w Australii
-odbyły się w niedzielę demon­
stracje pierwszomajowe, które
tradycyjnie są organizowane w

pierwszą niedzielę maja. Na apel
związków zawodowych przeszło
10 tys. osób wzięło udział w

pochodzie, który przeszedł cen­
tralną ulicą Sydney.

Demonstranci domagali się
natychmiastowego położenia
kresu wojnie w Wietnamie i
wycofania z Wietnamu wojsk
australijskich.

Demonstracje odiyły się w

Melbourne i innych miastach
Australii.

Na wstępie Stefan Olszow­
ski przypomniał, że za kilka
tygodni dokonamy doniosłej
wagi aktu w systemie demo­
kracji socjalistycznej, jakim
są wybory do Sejmu i rad na­
rodowych. Prasa, Radio i TV,
które wiernie towarzyszyły
partii i organom władzy lu­
dowej w dotychczasowych
przygotowaniach do wyborów
z pewnością wzmogą swe wy­
siłki w okresie poprzedzają­
cym dzień głosowania, by
przybliżyć społeczeństwu pro­
gram wyborczy oraz kandy­
datów na posłów i radnych
z listy Frontu Jedności Na­
rodu.

Uchwała V Zjazdu Partii
stwierdza m. in., że środki
masowej informacji i propa­
gandy stanowią ważny czyn­
nik frontu ideologicznego
służąc upowszechnieniu w

społeczeństwie idei, stanowi­
ska i zadań nakreślonych
przez partię oraz stanowiąc
forum wyrażania opinii i kry­
tyki społecznej.

W dalszym ciągu swego
przemówienia sekretarz KC
przytoczył szereg danych i
liczb ilustrujących dynamicz­
ny rozwój prasy, radia i te­
lewizji w 25-leciu PRL.

W roku 1944 ukazywało się
37 tytułów pism o jednorazo­
wym nakładzie około miliona
egzemplarzy. W końcu ub. r.

dysponowaliśmy 1600 tytułami
gazet i czasopism o średnim
jednorazowym nakładzie ok.
30 min egz.

Obszerną część swego prze­
mówienia poświęcił sekretarz
KC organizatorskiej działal­
ności prasy, przytaczając licz-
nę przykłady inicjatyw i akcji
społecznych.

Ważną rolę odegrał ruch
korespondentów robotniczych
i chłopskich, który sprzyjał
krzewieniu aktywnych postaw
szerokich rzesz czytelniczych.

W końcowej części przemó­
wienia sekretarz KC skupił
uwagę na aktualnych zada­
niach prasy, radia i telewizji.

Podstawowym zadaniem
jest szeroko, szybko i wszech­
stronnie informować społe­
czeństwo o wydarzeniach w

kraju i na świecie, wychowy­
wać je w duchu socjalizmu,
kształtować patriotyczne i o-

bywatclskie postawy ideowe,
być orężem partii w walce z

wrogą ideologią, obcymi nam

wpływami i wzorami życio­
wymi, a także z brakami i
złymi zjawiskami występują­
cymi w naszym życiu gospo­
darczym, społecznym i kultu­
ralnym.

Jednym z ważnych zadań
prasy, radia i telewizji jest
demaskowanie istoty i zwal­
czanie rzeczywistych celów
współczesnego rewizjonizmu.
Warunkiem skuteczności taj
walki jest prowadzenie rów­
nolegle do niej konstruktyw­
nej działalności, odpowiada­
jącej na problemy wysuwane
przez życie i proces budow­
nictwa socjalistycznego. Twór­
czy rozwój myśli marksi­
stowsko-leninowskiej, osiąga­
ny w dyskusjach i żywych

konfrontacjach poglądów —

jest najlepszym antidotum na

zagrożenie rewizjonistyczne.
Jednym z generalnych za­

gadnień, przed którym staje
obecnie nasz kraj na tle pro­
cesów zachodzących w świe­
cie jest konieczność zespole­
nia rewolucji socjalistycznej z

rewolucją naukowo-technicz­
ną.

Pracy polskiego dziennikar­
stwa — zakończył sekretarz
KC — przyświeca tradycja
Konstytucji 3 maja, rozkwi­
tłego wokół niej pisarstwa po­
litycznego, tradycje naszych
wielkich postępowych publi­
cystów romantycznych i po­
zytywistycznych, proletariat-
czyków, publicystów politycz­
nych KPP, a następnie PPR;
tradycja Manifestu Lipcowe­
go oraz walk politycznych i

ideologicznych lat ostatnich,
w których prasa, radio i tele­
wizja odegrały rolę ważnego
pomocnika partii. Pragnę wy­
razić przekonanie, że działa­
cze pierwszej linii frontu
ideologicznego — pracownicy
prasy, radia i TV — będą
godnie kontynuować te naj­
lepsze tradycje.

Odznaczenia dla dziennikarzy
i pracowników RSW,,Prasa"

WARSZAWA (PAP)
3 bm. odbyła się w Warszawie w sali Kolumnowej Rady

Państwa uroczystość dekoracji odznaczeniami państwowymi
254 pracowników Robotniczej Spółdzielni Wydawnioiej „Pra­
sa”.

Odznaczenia te zostały przy- bina Frankowska (KWP), red.
znane przez Radę Państwa z

okazji 25-lecia PRL oraz w

związku z Dniem Działacza
Kultury — w uznaniu zasług I
w pracy zawodowej i działał- |
ności społecznej pracowników
prasy polskiej z całego kraju.

Aktu dekoracji dokonali:
prezes RSW „Prasa” Tadeusz
Galiński oraz wiceprezesi —

Edmund Król, Bronisław Stę­
pień i Jerzy Solecki.

Z krakowskiego środowiska
prasowego odznaczenia otrzy­
mali:

Złoty Krzyż Zasługi: Marian
KubińskI (KWP), red. Czesław
Morawetz (Echo Krakowa).

Srebrny Krzyż Zasługi: Al-

Jerzy Steinhauf (Dziennik
Polski), red. Adam Teneta
(Dziennik Polski).

Prowokacje Izraela
W ciągu niedzieli doszło kil­

kakrotnie do sprowokowanych
przez Izrael incydentów zbroj­
nych w dolinie Jordanu. Wojs­
ką izraelskie bombardowały z

powietrza okręg Al-Chammakh
na południu Jordanii. Między
wojskami jordańskimi a izrael­
skimi doszło także do wymiany
ognia z dział artyleryjskich i
pancernych na południe od Je­
ziora Tyberiadzkiego, w rejonie
Al-Manszija.

Załoga sądeckiego PZGS
najlepsza w kraju

W 150 rocznicę urodzin
Stanisława Moniuszki

(DOKONCZENIE ZE STll 1)

Wielkim w Warszawie. Moniu­
szko wybierając właśnie taką
historię, która mówi o krzyw­
dzie społecznej młodej góral-,
skiej dziewczyny, opoiuiedział
się wyraźnie po stronie
pokrzywdzonych.

W roku 1858 Moniuszko
jechał do Paryża, był w

kawie, Berlinie, Dreźnie,
sku, Weimarze. W Paryżu po-

ludzi

Kra-
Lip-

i

agresję izraelską i odmawia­
jąc Izraelowi sprzedaży fran­
cuskiej broni.

De Gaulle uznał naszą gra­
nicę na Odrze i Nysie oraz

nawiązał stosunki dyploma­
tyczne z Chinami.

Utarło się przekonanie, że

generał zajęty polityką zagra­
niczną nie zajmował się spra­
wami wewnętrznymi, że nie
miął programu społeczno-eko­
nomicznego. Ale to nie praw­
da. Miał taki program i choć
nigdy szczegółowo go nie
sformułował przywiązywał do

niego wielką wagę i
szereg kroków w celu
wadzenia go w życie,
to być słynna trzecia
między kapitalizmem a

nizmem albo „współuczestnic­
two” — pewien rodzaj kapi­
talizmu ludowego, w którym
pracownicy mieliby uczestni­
czyć w zyskach przedsię­
biorstw i mieć głos w spra­
wach tych przedsiębiorstw
instytucji i uczelni.

W tym kierunku zmierzała
uchwalona w 1967 roku usta­
wa o wypłacaniu pracowni­
kom części zarobku w posta­
ci akcji oraz ubiegłoroczna
reforma szkół wyższych przy­
znająca uczelniom samorząd
i większą autonomię. Uchwa­
lona też została ustawa o

prawach związków zawodo­
wych W zakładach.

Ale miał to być dopiero
początek. I oto zamiast zapo­
wiadanych dalszych reform
nieoczekiwana decyzja, która
zmusiła prezydenta do rezy­
gnacji.

podjął
wpro-
Miała
droga

komu-

wstała jego jednoaktowa ope­
ra pt. „Flis”, w roku 1360 wy­
stawiono operę „Hrabina". w

roku 1861 powstała jednoakto­
wa opera „Verbum nobile”,
„Hrabina” jest utworem opero­
wym skierowanym przeciwko
snobizmem naszej szlachty, a

„Verbum nobile” kpi ze szla­
checkiego nadużywania słowa
honoru. Wielu znawców uwa­
ża, że szczytem osiągnięć kom­
pozytorskich Moniuszki jest o-

pera „Straszny dwór”, której
premiera odbyła się 25 wrześ­
nia 1365 roku

Moniuszko dał naszemu na­
rodowi operę opartą o tradycje
muzyki polskiej, w swej twór­
czości pieśniarskiej ła.czył zaw­
sze wielką, nieprzeciętną muzy­
kalność, znajomość rzemiosła z

przystępnym, powszechnie zro­
zumiałym językiem. Jego arie
operowe — określane tak często
jako osobna kategoria — aria­
mi moniuszkowskimi, jego ma­
zury, polonezy, krakowiaki, je­
go muzyka do scen lirycznych
II części ..Dziadów” Mickiewi­
cza pt. „Widma", jego „Sone­
ty krymskie” w opracowaniu
wokalno-instrumentalnym, jego
wreszcie działalność pedagogi­
czna w warszawskim Instytu­
cie Muzycznym i podręcznik
„Pamiętnik nauki harmonii”
świadczą zarówno o przełomo­
wym znaczeniu. tej postaci,
jak i o jego niespożytej sile
pracowitości i oddaniu sprawie
polskiej muzyki związanej ze

wszystkimi tradycjami muzy­
ki światowej. a jednak odręb­
nej odrębnością polskich trady­
cji. (R)

Załoga PZGS w Nowym Są­
czu godnie uczciła rocznicę 25-
lecia Polski Ludowej, zdoby­
wając I miejsce w kraju we

współzawodnictwie komplek­
sowym za rok 1968 i otrzyma­
ła sztandar przechodni CRS
oraz Zarządu Głównego ZZ
Prac. Handlu i Spółdzielczoś­
ci-

Ten poważny sukces uzys­
kany został nie tylko dzięki
wykonaniu i przekroczeniu dlu i Spółdzielczości Olga Re-
zadań gospodarczo-finanso­
wych przez PZGS ale również
za jakość świadczonych usług,
wprowadzenie racjonalizacji,

rozwijanie życia kulturalno-
oświatowego, a także troskę o

warunki bhp i socjalno-byto­
we załogi.

W uroczystości, która odby­
ła się w ub. sobotę wzięli u-

dział liczni goście, a wśród
nich: sekretarz KW PZPR An­
drzej Czyż, prezes Żarz. Głó­
wnego CHS — Paweł Jańczyk,
zastępca przew. Żarz. Głów­
nego Zw. Zaw. Pracow. Han-

wińska, prezes WZGS Józef
Kucharz oraz przedstawiciele
władz partyjnych i państwo­
wych. (Gota)

W wadowickiej szkole

im. Janka Krasickiego
(Inf. wł.) W 1945 roku zorga­

nizowano w Wadowicach Pu­
bliczną Średnią .Szkołę Zawo­
dową poprzedniczkę dzisiejsze­
go Technikum Mechanicznego
i Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej. Tegorocznych maturzys­
tów nie było jeszcze nia świe­
cie. Dzisiaj szkoła ta dysponuje
wspan:ałymi warunkami. Od
nowoczesnych obiektów’ szkol­
nych od internatu począwszy,
zaś na najlepszych pomocach
naukowych skończywszy. Wa­
dowickie Technikum Mecha­
niczne obrało sobie imię Janka
Krasickiego. Z inicjatywy gro­
na pedagogicznego, komitetu
rodzicielskiego oraz uczniów
postanowiono w hallu szkoły
postawić popiersie bohaterskie­
go przedstawiciela młodzieży
rewolucyjnej, a obok popier­
sia wmurowano tablicę ze stro­
fą Władysława Broniewskiego:

„Nie o każdym śpiewają pieś­
ni, lecz tn imię opiewać będą,
ono potrafi się wznieść ponad
historii legendę”. Uroczystość
odsłonięcia popiersia odbyła
się wczoraj z udziałem I sekre­
tarza KP PZPR w Wadowi­
cach J. Twaroga, wiceprzewod­
niczącego Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS w Krakowie J. Tali-
kowskiego oraz inspektora
szkolnego M. Piętki. Po prze­
mówieniu dyrektora szkoły Wł.
Śliwy odsłonięcia popiersia
Janka Krasickiego dokonał tow.
J. Twaróg, (k-b)

TW7
{pogoda

2 maja 1969 roku zmarł w wieku 63 lat

tow. mgr inż. Władysław Malinowski
długoletni członek PZPR, dyrektor Biura Projektów Ko­
lejowych, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką miasta Krakowa, Odznaką Przo­

dujący Kolejarz oraz innymi,
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 maja br. o godz.
12 z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW — KLEPARZ

Od kilku
dni sytuacja
nie ulega
zmianie. Ma­
my pomyśl­
ną pogodę,
co zawdzię­
czamy ko­

rzystnemu układowi barygz-
nemu. Północna część Euro­
py, Atlantyk i obszar Związ­
ku Radzieckiego znajdują się
w obszarze wyżu, resztę kon­
tynentu zalega płytka zato­
ka niżowa.

Także i dziś bedzie prze­
ważnie pogodnie, a jedynie
przejściowo pojawią się
chmury klębźaste. Od pew­
nego czasu występuje skłon­
ność do burz, które lokalnie
także i dziś dadzą o sobie
znać przelotnymi deszczami.
Temperatura w dzień 20 do
25st., w nocy5do10st.
Wiatry słabe, lub umiarko­
wane, południowe. (jo)
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W
bogatym, wielostron­
nym dorobku Sej­
mu IV kadencji
charakterystycznym
zjawiskiem jest wy­
raźne rozszerzenie

płaszczyzny współdziałania
największego organu władzy
państwowej z radami narodo­
wymi.

Znacznie częściej niż w o-

kresie poprzednich kadencji
przedstawiciele rad uczestni­
czyli np. w posiedzeniach ko­
misji sejmowych. Znamienny
zwłaszcza jest fakt, że do
współzawodnictwa w debatach
nad określonym problemem
zapraszano nie tylko kompe­
tentnych przedstawicieli pre­
zydiów, ale — i było to w

praktyce parlamentarnej istot­
ne novum — także członków
komisji rad. Szczególne doś­
wiadczenia wypracowały tu

■ejmowe komisje: Handlu We­
wnętrznego, Oświaty i Nauki,
Kultury i Sztuki. Tego typu
współpraca była zresztą dwu­
stronna, bo z kolei członko­
wie określonego organu sej­
mowego brali udział w pra­
cach wybranej komisji WRN,
a nierzadko także i rady niż­
szego szczebla.

GDY KONTROLUJE SIĘ
RESORT...

Takie rozszerzenie kręgu
współpracy z terenowymi or­
ganami przedstawicielskimi
sprzyjało — powołuję się na

opinię grona naszych krakow­
skich posłów: Kazimierza
Kurasia, Stanisława Poczęsne-
go, Stanisława Opałki, Wła­
dysława Adamca — nie tylko
lepszemu poznawaniu potrzeb
terenu, ale przede wszystkim
dawało pełny przegląd okreś­
lonej dziedziny działalności
rad. Formułując później dezy­
deraty pod adresem resortów
komisje, sejmowe dysponowały
znacznie bogatszą argumen­
tacją. Wytykając resortowi ta­
kie czy inne mankamenty,
wskazując na potrzebę udos­
konalenia . konkretnego odcin­
ka objętego zasięgiem działa­
nia resortu, spostrzeżenia po­
czynione ze szczebla sejmowe­
go i materiały dostarczone

NA STYKU ORGANÓW WŁADZY

OD RADY
DO SEJMU

przez Najwyższą Izbę Kontro­
li, wspierano przykładami z

terenu, powoływano się na do­
świadczenia rad.

Dodajmy zaś przy okazji, że

według niepełnych jeszcze da­
nych w okresie czteroletniej ka­
dencji komisje sejmowe skiero­
wały pod adresem rządu lub
poszczególnych resortów ponad
1.200 najróżnorodniejszych dezy­
deratów, w znakomitej więk­
szości urzeczywistnionych.

Dla kontaktów z radami
szeroko wykorzystywano ró­
wnież terenową pracę podko­
misji i zespołów poselskich. W
Sejmie IV kadencji działało
49 stałych podkomisji i trud­
na do określenia ilość doraź­
nie tworzonych zespołów. U-
tarła się w toku IV kadencji
praktyka, że niemal wszyst­
kie poważniejsze problemy po­
dejmowane . przez komisje,
wcześniej analizowane były
bezpośrednio w terenie, m. in.
w drodze konsultowania opi­
nii rad, lub ich organów.

Skoro mowa o działalności
kontrolnej Sejmu podkreślić
trzeba, że w minionym czterole-
ciu zwiększyło się również me­
rytoryczne oddziaływanie naj­
wyższego organu przedstawiciel­
skiego na rady narodowe. Oczy­
wiście, rady nie podlegają bez­
pośrednio Sejmowi, zwierzch­
nictwo nad nimi sprawuje Ra­
da Państwa, niemniej parlament
wykorzystując swe prerogatywy
kontrolne, ma szerokie możli­
wości oddziaływania na organa
władzy terenowej. Praktycz­
nym przykładem ich wykorzy­
stania była np. przeprowadzona
w 1967 roku problemowa debata

ANDRZEJ WOŹNIAK

sejmowa nad realizacją wnios­
ków i postulatów zgłoszonych
przez ludność w toku kampanii
wyborczej 1565 roku. Najwięk­
szą część tych wniosków urze­
czywistniano, jak wiadomo, na

szczeblu terenowym, toteż po­
selskie sugestie 1 dezyderaty
wysuwane w toku wspomnianej
debaty w dużej mierze adreso­
wane były do rad.

WOKÓŁ NOWYCH

USTAW

Zacieśniająca się więź Sej­
mu z radami narodowymi zna­
lazła również odbicie w dzia­
łalności legislacyjnej naszego
parlamentu. Jest już regułą,
że projekty ważniejszych u-

staw konsultowane są z rada­
mi narodowymi.

Formy tej konsultacji są dwo­
jakie, albo komisje sejmowe za­
praszają przedstawicieli woje­
wódzkich rad narodowych do u-

dzialu w posiedzeniach poświę­
conych określonym projektom,
albo teł opiniuje się te projek­
ty bezpośrednio w terenie. Wie­
le spostrzeżeń i postulatów rad
dopomogło posłom w pracach
nad takimi ustawami jak: usta­
wa o zaopatrzeniu rolnictw'a i
wsi w wodę, o ochronie powiet­
rza atmosferycznego przed za­
nieczyszczeniem, o uzdrowis­
kach i lecznictwie uzdrowisko­
wym, o godzinach otwarcia pla­
cówek handlu detalicznego, za­
kładów gastronomicznych i u-

slugowych i o rozkładzie czasu

asa

P
rojektujemy i budujemy coraz bardziej
nowoczesne zakłady produkcyjne. Cie­
szy każda nowa placówka przemysło­
wa, która pomnaża nasz potencjał go­
spodarczy. Często jednak radość jest
przedwczesna... A dlaczego — posłu­

chajcie...
Nie będziemy dochodzić motywów, które

rozstrzygnięty przy podejmowaniu decyzji o lo­
kalizacji we wsi Sieradza zakładu ceramicz­
nego. Niewątpliwie zaważyły na niej istnieją­
ce tu pokłady surowca i potrzebą aktywizacji
pozbawionego przemysłu powiatu Dąbrowa
Tarnowska.

Pracę w Sieradzy znalazły 134 osoby, z cze­
go 124 zatrudniono przy produkcji. Wszyscy
to chłopi — robotnicy, mający swą skromną
gospodarkę w bliższej czy dalszej okolicy.
Wielu z nich podjęło pracę w 1966 r. jeszcze
przy budowie zakładu, który — jak wieś£
niosła — miał być jednym najbardziej no­
woczesnych w przemyślę..ceramicznym. • ~

próżniową. I do tych urządzeń, produkowanych
w Radomsku, fabryka nie wykonuje dostatecz­
nej ilości części zamiennych, a potrzeby Siera­
dza pokrywa tylko w 10 procentach. Jeszcze

gorsza sytuacja panuje przy innych urządze­
niach. Rzekomo nowocześnie zaprojektowany za­
kład w Sieradzy otrzymał przenośniki łuskowe,
których produkcja została już zaniechana. Nikt
w kraju nie zajmuje się produkcją części za­
miennych do tego urządzenia i warsztaty w Sie­
radzy muszą same kłopotać się o wykonanie nie­
zbędnych elementów.

KONCEPCJA BEZ GŁOWY

— Znalazł tu zastosowanie nowoczesny piec tu­
nelowy dla wypalania cegły — kratówki i dre­
nów o średnicy 50 do 70 mm... — mówi nie bez
dumy inż. Maria Talaga, która jako st. asystent
laboratorium jest szczególnie zainteresowana ja­
kością wypalanych wyrobów.

HISTORIA SIĘ POWTARZA

Nie mają szczęśliwej ręki projektanci z

Biura Studiów i Projektów Przemysłu Cera­
miki Budowlanej. W ub. roku uruchomiono
według ich pomysłu w Zakładach Ceramiki
Budowlanej „Wola Rzędzińska” nową insta­
lację do wyrobu tzw. szczelinówki — elemen­
tów budowlanych o rozmiarach pięciu nor­
malnych cegieł. Urządzenie to... stanęło po
kilku tygodniach pracy. Warto dodać, że ten

ciąg produkcyjny kuleje do tej pory wskutek
wadliwego rozwiązania transportu wewnętrz­
nego, tzn. między wydziałami produkcyjny­
mi.

Podobne urządzenia zaprojektowano dla zakła­
du ceramicznego w Soltykowie koło Kielc i w

Kazimierzy Wielkiej. I tam nie pracują one nor­
malnie. Powstają przestoje, a załoga ma podob-

pracowników w nich zatrudnio­
nych.

Gdy mowa o współpracy
Sejmu z radami, nie sposób
nie podkreślić jednego jeszcze
momentu. Otóż bardzo często
doświadczenia gospodarzy te­
renu, uogólnione na sejmo­
wym forum i przyobleczone w

formę dezyderatu, dają rzą­
dowi inspirację do nowelizacji
istniejących już ustaw. Po
przykłady nie trzeba sięgać
daleko. Na przedostatnim w

IV kadencji posiedzeniu doko­
nano przecież nowelizacji
dwóch najżywiej rady obcho­
dzących ustaw a to: o gospo­
darce terenami w miastach i o

terenach budowlanych na ob­
szarze wsi.

JEDNOLITY SYSTEM

Art. 1 punkt 2 naszej Kon­
stytucji stwierdza:

„Lud pracujący sprawuje
władzę państwową przez
swych przedstawicieli wybie­
ranych do Sejmu PRL i rad
narodowych...”.

Sejm i rady w naszych wa­
runkach ustrojowych tworzą
jednolity system organów
przedstawicielskich, z samej
więc istoty systemu wynika
konieczność współdziałania
między nimi. Rozszerzenie za­
kresu tej współpracy, wpro­
wadzenie w okresie IV ka­
dencji nowych jej form to m.

in. rezultat wzrostu samodziel­
ności i autorytetu rad, to c-

fekt konsekwentnego zwięk­
szania zakresu ich uprawnień,
co znalazło ostatnio wyraz w

decyzjach II plenum KG.

Ustrój państw typu socjali­
stycznego, zabezpieczając jedno­
litość linii politycznej, gwaran­
tuje zarazem prawidłowe zaspo­
kajanie potrzeb lokalnych. Z

pryncypialnych prawidłowości
rozwoju naszego ustroju wyni­
ka konsekwencja wyrażająca się
w stałym, przemyślanym umac­
nianiu i rozszerzaniu demokra-
tyzmu.

W naszym państwie nadrzę­
dności organu naczelnego —

Sejmu — odpowiada określony
wpływ organu terenowego na

funkcjonowanie parlamentu.
Treść tej więzi w miarę po­
stępów budownictwa socjali­
stycznego ulega przesunięciom
— wzrasta wpływ organów te­
renowych na decyzję organów
naczelnvch. Minione ęzteroie-.
cie sejmowe było widomym
dowodem tych przeobrażeń.

Ob. Franciszek Nowak — Andrychów, pyta:
— Jaką rolę pełnią komisje sejmowe?
Odpowiadamy: Na jednym z pierwszych posiedzeń nowo

wybrany Sejm powołuje spośród posłów komisje sejmowe.
Głównym ich zadaniem jest wstępne rozpatrywanie projek­
tów ustaw oraz innych spraw przekazanych im przez Sejm
lub Prezydium Sejmu, a także sprawowanie kontroli nad
działalnością innych organów państwa, a zwłaszcza naczel­
nych organów administracji.

W bieżącej kadencji w Sejmie pracowało 19 stałych komi­
sji. Odbyły one łącznie około 750 posiedzeń, zgłosiły ponad
1200 dezyderatów (są to wynikające z działalności kontrolnej
postulaty komisji sejmowych, skierowane najczęściej do rzą­
du lub poszczególnych ministrów).

Z reguły każdy projekt ustawy rozpatrywany jest przez
odpowiednią komisję, która poprzez swego sprawozdawcę
przedkłada Sejmowi opinię wraz z przyjętymi poprawkami.
Jednym z istotnych zadań komisji jest też kontrola realiza­
cji ustaw, uchwalonych przez Sejm.

Ob. Maria Sz. z Nowej Huty pisze:
— Mam lat 1S, po raz pierwszy będę głosowała 1 czerwca,

Mam jednak problem. Mieszkam na stancji w Nowej Hucie,
jestem tu zameldowana okresowo, natomiast na stałe zamel­
dowana jestem na wsi. Gdzie będę głosowała?

Odpowiadamy: W Nowej Hucie, w miejscu aktualnego po­
bytu. Prosimy pamiętać o sprawdzeniu spisu wyborców
w Obwodowej Komisji Wyborczej. Listy wyłożone będą do
11 maja.

INWESTYCJE
Z „GARBEM

JERZY ORLEWSKI

do-
w

do
nie

czę-

Ale nowoczesny piec, świadczący o tym, że po­
stęp. techniki znalazł wyraz w Sieradzy, nie za­
słoni rzeczywistości, która w tym zakładzie ce­
ramicznym nie maluje się w różowych barwach.

Rozmawiam o niej z nowym kierownikiem tej
placówki Władysławem Muchą. To czwarty już
z rzędu — w krótkim okresie istnienia zakładu
— włodarz, bogatszy o smutne doświadczenia po­
przedników.

— Nasz zakład otrzymał przy uruchomieniu
maszyny bez kompletu części zamiennych. W e-

fekcie od początku dały znać o sobie poważne
trudności produkcyjne w postaci częstych prze­
stojów wskutek awarii — mówi rzeczowo i bez­
namiętnie.

Prawdę wypada jednak wyrazić bardziej
sądnie. Projektodawcy urządzeń zakładów
Sieradzy zastosowali w nim bądź maszyny,
których części zamiennych jeszcze się
produkuje, bądź typy maszyn, do których
ścl zamiennych j u ź się nie produkuje.

Nie chciałbym być w skórze czwartego z kolei
kierownika takiego zakładu, ani należeć do za­
łogi, której ambitne zabiegi o jak najlepsze wy­
niki produkcyjne i realizację planów napotyka­
ją na podobne trudności spowodowane przez
beztroskich projektantów!

Szkoda, że ludzie, którzy planowali wyposaże­
nie tego zakładu, nie stana twarzą w twarz z

kolektywem zakładów ceramicznych w Sieradzy.
Jestem ciekawy, jakby się czuli widząc te pełne

wyrzutu spojrzenia Marii Kurpisz z kobiecej bry­
gady zatrudnionej przy produkcji sączków i ce­
gieł, Antoniego Starca brygadzisty 9-osobowego
zespołu sortowni, czy ludzi z warsztatu, jak
Edward Miś i Ryszard Lis parających się na co-

dzień z kłopotami, których przysporzyli im tam­
ci bliżej nieznani projektodawcy.

Z prawdziwym podziwem dla hartu załogi no­
tuję, że zakład ceramiczny w Sieradzy mimo
przestojów wskutek awarii zrealizował swój pian
w 100 8 proc., produkując 15.748 tys. jednostek
ceramicznych.

ne trudności jak „Wola Rzędzińska”. Historia
może powtórzyć się w Chodenicach. Trwają bo­
wiem obecnie prace nad projektem tego nowe­
go zakładu w powiecie bocheńskim, który ma

produkować rocznie 40 min jednostek ceramicz­
nych i będzie po „Woli Rzędzińskiej” najwięk­
szym w naszym województwie zakładem cera­
miki budowlanej.

Wróćmy jeszcze do Sieradzy. Ten zakład,
położny w odległości ok. 6 km od Żabna, któ­
re ma stację PKP, nie otrzymał dotychczas
bocznicy kolejowej. W rezultacie kruche i ła­
two ulegające uszkodzeniu wyroby ceramicz­
ne trzeba ładować na samochody, wyładowy­
wać w Żabnie i ponownie ładować do wago­
nów kolejowych. Ta uciążliwa manipulacja
w poważnym stopniu hamuje, a nawet dezor­
ganizuje pracę, zwłaszcza kiedy w okresie
dużego nasilenia transportów występuje brak
taboru.

Nie znarń bliżej przyczyny, dla której zre­
zygnowano z budowy bocznicy kolejowej do
zakładu ceramicznego w Sieradzy. Wiadomo
mi jednak, że przez skreślenie tej pozycji z

projektu zmniejszono koszta inwestycji o ok.
3 min zł. Aby nie było niejasności, muszę do­
dać, że obliczono rzecz istotną: koszta budo­
wy bocznicy zamortyzowałyby się w ciągu
niespełna — dwu lat!

ODWROTNA STRONA MEDALU

Czas zaprezentować jednak galerię karygo­
dnych pomyłek i gaf, które zdarzyły się pra­
cownikom warszawskiej placówki Biura Pro­
jektów i Studiów Przemysłu Ceramiki Budo­
wlanej w Poznaniu, być może nie zdających
sobie sprawy z tego, jaką szkodę wyrządzili
gospodarce narodowej i jaką krzywdę lu­
dziom pracy.

Oto jedno z podstawowych urządzeń zakła­
dów w Sieradzy — koparka wielonaczyniowa
typu KW 252 — zastosowana tutaj zbyt po­
chopnie, ma więcej przestojów niż faktycznej
pracy. Ponieważ zakład nie ma rezerwowej
koparki, awarie zupełnie dezorganizują pro­
dukcję. Więc troją się ludzie z warsztatów,
aby w mozole dorabiać części zamienne i ra­
tować zakład przed unieruchomieniem.

Podobny kłopot ma sieradzki zakład z prasą

MOST NAD BOSFOREM

Rysunek przedstawiają­
cy projekt mostu wiszą­
cego nad cieśniną Bo­
sfor, który połączy Eu­
ropy i Azję. Most o dłu­
gości przęsła 1074 m bę­
dzie najdłuższym w Eu­
ropie i czwartym co do
wielkości na świecie. 64-

metrowy prześwit po­
zwoli swobodnie prze­
pływać największym

statkom.
Fot. CAF — AP

I UNIWERSYTET

produkcja
sztucznych
umożliwia
około 120

Obecna
nawozów
w Polsce

stosowanie

kg NPK (w przelicze­
niu na czysty skład­
nik) na 1 ha powierz­
chni zasiewów. Dal­
szy rozwój tego prze­
mysłu pozwoli na

zwiększenie zużycia
nawozów do 200 kg

w 1975 roku.

Fot. CAF

T
radycją stała się współ­
praca krakowskiego śro­
dowiska akademickiego z

Radą Narodową miasta. Zbli­
żające się wybory stanowią

okazję do podsumowania tej
współpracy.

W latach 1959—64 zbudowa­
no dla krakowskich uczelni
kosztem 337 min zł gmachy
o łącznej kubaturze 485,582
m sześć. Powstały wtedy m.

in. Collegium Fhysicum, Coli.
Biologicum i Obserwatorium
Astronomiczne. Ta liczba me­
trów sześciennych dwukrotnie
zwiększyła przestrzeń na pra­
cownie, sale wykładowe i za­
plecze socjalne w porówna­
niu ze stanem posiadania u-

czelni w roku 1959.

Następne cztery lata przy­
niosły dalsze zwiększenie ku­
batury budynków wyższych
szkół o przeszło 400 tys. m.

sześć. Miasto zapewniło uczel­
niom uzbrojone tereny i na­
kłady na tzw. inwestycje to­
warzyszące. M. in. przebudo­
wano wiele ulic. Z ul. Daj-
wór doprowadzono magistra­
lę cieplną na. ul. Reymonta.
Inwestycje komunalne zwią­
zane z rozbudową ośrodka a-

oraz

dyskusję... A to są nowe in­
westycje.

Przewiduje się, że do roku
1985 liczba młodzieży na stu­
diach stacjonarnych w Krako­
wie, wzrośnie do około 46 tys., a

ogólna liczba studiujących prze­
kroczy 70 tys. Uwzględniając
aktualne możliwości zakwatero­
wania, należy liczyć, iż do ro­
ku 1985 trzeba będzie zwięk­
szyć ilość miejsc w domach
studenckich o 23 tysiące. Od­
powiednio musi wzrosnąć ba­
za żywienia i nakłady na świad­
czenia socjalne: stypendia, za­
pomogi losowe itd. — To jest
jedna strona zagadnienia. A

druga?
Aby olbrzymie sumy wy­

datkowane przez państwo na

kształcenie fachowców w roz­
maitych dziedzinach procen­
towały w postaci rozwoju
różnych gałęzi gospodarki,
konieczne jest zgodne z za­
potrzebowaniem, rozmieszcze­
nie specjalistów. Stąd też sze­
roko dyskutowany na ostat­
nim Kongresie ZSP, problem
odpowiedniej polityki stypen­
dialnej posiadającej bezpo­
średni wpływ na właściwe ro­
zmieszczenie kadr. 1‘tuzno-' -

wu wiele może zależeć od
współpracy z radami narodo­
wymi.

Powstają przy radach naro­
dowych komisje do spraw stu­
denckich. I tu wydaje się wska­
zane — aby współpraca była
pełniejsza — powoływanie do
tych komisji także przedstawi­
cieli ZSP. Byłoby to o tyle po­
żyteczne, że pozwoliłoby uczelni
na dokładniejszy sondaż środo­
wiska, z którego wywodzi się
student, a jednocześnie utrwali­
łoby kontakt studenta z miej­
scem zamieszkania.

Przyszłość pokaże, w jakim
stopniu ta forma współpracy
z radami będzie pożyteczna.
Współpraca z radami narodo­
wymi, jako podstawowym o-

gniwem władzy państwowej,
jest wyrazem łączności stu­
dentów z szerszym środowi­
skiem społecznym. Im bogat­
sze formy, im szerszy zakres
ma ona, tym doskonalszy zy­
skujemy instrument społecz­
nego wychowania. A to leży
w najszerzej pojętym intere­
sie społecznym.

ANDRZEJ SAWICKI

kademickiego wyniosły około
182 min zł w ostatnich czte­
rech latach. Co oznaczają te

liczby dla studentów.
Obecnie w miasteczku akade­

mickim mieszka 3.050 studen­
tów. Realizuje się budowę
dwóch stołówek po 2200 miejsc
każda. Jedna z nich oddana zo­
stanie do użytku już w paź­
dzierniku. Buduje się również
dwa wieżowce przeznaczone na

domy studenckie.
Takie sprawy jak budowa

Domu Zdrowia Studentów,
rozbudowa klubów, zapewnie­
nie sprawnej komunikacji z

osiedlem 20-lecia PRL — by­
ły podnoszone jako problemy
zasadniczej wagi na sesjach
Rady. Specjalnie z myślą o

studentach ustalono trasę
autobusu linii 118.

Przeprowadzono remont Klu­
bu „Pod Jaszczurami”
podjęto decyzję jego rozbudo­
wy o dalsze 200 m kw. po­
wierzchni. Wyremontowano sa­
lę „Teatru 38”. Uczyniono wre­
szcie wszystko, aby zapewnić
studentom możliwie największą
ilość kwater prywatnych. War­
to też dodać, że studeńokim
stołówkom na dobre wychodzi
opieka Wydziału Handlu Ra­
dy Narodowej. A korzysta z

tych stołówek około 15 tys. o-

sób.

Wszystko to są dokonania i
przedsięwzięcia konkretne. Ich
wartość mierzy się nie tylko
złotówkami, ilością położo­
nych cegieł, kubaturą wznie­
sionych gmachów, lecz przede
wszystkim poprawą warun­
ków nauki. To zaś oznacza

zmniejszenie ilości studentów
powtarzających lata, a zatem

zmniejszenie kosztów kształ­
cenia jednego studenta. Ale
nie tylko, bo zwiększenie licz­
by miejsc w domach studenc­
kich, powierzchni sal wykła­
dowych oznacza większy na­
pływ kandydatów na studia
spoza Krakowa. W związku
z tym powstają nowe potrze­
by i nowe zadania. Bo studia
wyższe to nie tylko nauka,
to także — w szerokim tego
słowa znaczeniu — edukacja
społeczna. Trzeba więc mło­
dzieży zapewnić zarówno
przyzwoite warunki bytowe,
jak również miejsce na godzi­
wą rozrywkę, wymianę myśli,77.8

ROZWÓJ
NAWOZY AZgtOWE

EPILOG Z MORAŁEM

Fakty, które przytoczyłem, czynią wraże­
nie ponurej i absurdalnej groteski. Najwyż­
szy czas, aby właściwe czynniki zajęły się
tym zjawiskiem i przyglądnęły z większą u-

wagą „radosnej twórczości” niektórych biur
studiów i projektów.

Stary typ transportera łuskowego sprawia
wiele kłopotu obsłudze w zakładzie ceramicz­
nym w Sieradzy. Z powodu braku części za­

miennych ma częste przestoje.
Fot. CAF — A. Piotrowski

Stary spróbował się wyprostować.
— Napadł mnie... napadł, wasza

wielmożność...
— Ale kto? Mów że, człowieku!
— Sam diabeł, we własnej osobie...

Skoczył mi na grzbiet hen spod nieba...
Musiał ukrywać się w chmurach...

Peter mimo woli spojrzał w górę, a

stojący obok pachołek przeżegnał się
szybko.

— Diabeł, mówisz...? A widziałeś go?
— Przecie mówię, że na plecy mi

skoczył... Pazury wbił w grzbiet i
chciał porwać w górę... Alem widać
nie taki grzeszny, skoro nie poradził...

Peter poniechał dalszych indagacji,
przerażony już teraz ostatecznie. Pod­
parli obaj z pachołkiem starego i po­
mogli mu wstać.

— Ruszaj do siebie i oprzytomniej —

polecił, widząc, że słabo trzyma się na

nogach. — Nam trzeba iść.
Po raz drugi ogarnęło Petera prze­

rażenie kiedy stwierdził, że parobka
nie ma w komórce nad stajnią. Do
świtu było już niedaleko, trzeba więc
było samemu siodłać konia.

Starając się opanować mącący myśli
strach, wrócił do domu i przede wszy­
stkim wyjął ze skrzyni pas z pieniędz­
mi. Potem obudził Antoniego i odbył
z nim krótką rozmowę. Wreszcie za­
pakował żywność do sakwy i wrócił
do stajni, by natychmiast wyjechać, jak
tylko otworzą bramy.

Jakoż wydostał się z miasta jeden
z pierwszych i od razu ruszył z kopy­
ta. Mimo tuszy . był nienajgorszym
jeźdźcem, a konia dobrał do swej wa­
gi. Gnał Więc szybko i wkrótce dotarł
do brodu.

Przebył go nie zwalniając szybkości.
Przynaglając jeszcze wierzchowca,
dojrzał wreszcie pierwsze zabudowa­
nia Mogiły.

Teraz należało zwolnić, by zbytnim
pośpiechem nie zwrócić na siebie uwa­
gi.

Decyzja ta okazała się wkrótce zba­
wienna. Właśnie wyjeżdżał zza węgła
chaty, która przesłaniała mu dotąd

PRZYŁBICE
i KAPTURY

natarczywa prośba, że ksiądz powie­
dział nieco łagodniej:

— Chodzi o to, abyś za główne za­
danie uważał to, które ci poruozam.

widok na klasztor, kiedy to co ujrzał
kazało mu nagle szarpnąć za wodze.

Przed klasztorną furtą stał bowiem
wóz, a koło niego kilku konnych. A
w chwili kiedy wyjrzał zza węgła,
wyprowadzano właśnie brata Anzel­
ma, pomagając mu wdrapać się na

wóz, bo ręce miał związane na ple­
cach.

Peter zawrócił i wjechał pomiędzy
opłotki, starając się skryć pomiędzy
chatami. Potem, kiedy już klasztor po­
został za nim, skierował konia na dro­
gą wiodącą ku północy.

Młody wikary na widok Czarnego z

obandażowaną głową uniósł ze zdzi­
wienia brwi. Potem oświadczył jed­
nak, że księdza Andrzeja nie obudzi,
bo przyjechał późno, a położył się da­
leko po północy 1 teraz śpi.

Ale to właśnie nie by! argument,
który mógłby trafić Czarnemu tego
ranka do przekonania.

— Słuchaj no — odezwał się, postę­
pując ku księżulkowi — albo pójdziesz
i zgłosisz mnie, albo ci zadrę twoją
kieckę i przyłożę parę kopniaków...

— Coś ty... jak śmiesz! — Młodzie­
niec odskoczył do tyłu.

— Sprawa pilna i nie na twój ro­
zum. Rusz się, a szybko!

— Poskarżę proboszczowi! — rzucił
już zza drzwi wikary, ale widać po­
szedł spełnić polecenie, bo wróciw­
szy po chwili, burknął, obrzucając
przybysza niechętnym spojrzeniem:

— Idźcie... Wielebny pan proboszcz
was czeka...

Ksiądz Andrzej wbrew przypuszcze­
niom sekretarza, wcale nie był w po­
ścieli. Przywitał Czarnego skinieniem
głowy i rzuciwszy krótkie spojrzenie
na jego bandaż, rzucił krótko:

— Mów.

Czarny opisał przebieg zdarzeń, pod­
czas gdy ksiądz Andrzej, swoim zwy­
czajem spacerował po komnacie. Kie­
dy relacja dobiegła końca, zatrzymał
się przed Bertem.

— Uprzedzałem cię, abyś dał spokój
dziewczynie. Gdyby nie ci dwaj, drogo
byś zapłaci! za lekkomyślność. Ale i
to nie takie ważne —

jest, że pozostałbym bez
domości w tej sprawie.

— Zawiniłem, wasza

Czarny opuścił głowę.
— Poprzestanę na tych słowach .boś

i tak swoje oberwał. — Ksiądz uśmie­
chnął się lekko, po czym pogroził pal­
cem — ale pamiętaj, że nieposłuszeń­
stwa nie ścierpię. No, ale skończmy z

tym. Co teraz proponujesz?
— Trzeba ścigać Petera. Na newno

już jest w drodze.
— Chcesz podjąć się tego?
— Jeśli zezwolicie, wasza miłość...

,
— Dobrze, zgadzam się. Ale pamię­

taj — ksiądz Andrzej ściągnął brwi —

abyś mi nie piekł dwóch pieczeni przy
jednym ogniu...

— Co rozumiecie przez te słowa?
— Na poszukiwanie Zyty otrzvmał

zezwolenie Benko, nie ty!
— Ale jeśliby się zdarzvło...? — W

głosie młodego mężczyzny zadrgała tak

naiważniejsze
dalszych wia-

wielebność

CZĘŚĆ II ROK 1409

Żeglarska ulica wiodąca ku Rynko­
wi od bramy tejże nazwy mimo wcze­
snej pory pełna już była przechod­
niów. Czarny idąc nią wypatrywał u-

licy Świętej Anny, przy niej bowiem
znajdowała się łaźnia mistrza Alber­
ta, człowieka, który miał mu udzielić

pomocy.
Wreszcie odnalazł dom, którego szu­

kał. Nad jego frontowymi drzwiami
wisiała miednica 1 kufel. Mistrz Al­
bert prowadził bowiem przy łaźni i

szynk.
Bert postanowił zajść najpierw do

łaźni, by powierzyć golibrodzie swój
kilkudniowy zarost.

Pora była wczesna, toteż nie potrze­
bował czekać i wkrótce wstał ze stoł­
ka gładko wygolony.

— Patron zszedł już na dół? — za­
gadnął obsługującego go człowieka.

— On przychodzi pierwszy. Znaj-
dziecie go w gospodzie — wskazał łu­
kowato sklepione przejście. Czarny nie
zdradzając wewnętrznego napięcia
skierował się ku drzwiom.

Mistrz Albert nie spełniał wyobra­
żeń związanych z osobą szynkarza.
Mały i chudy, kręcił się żwawo po
sali, a zagadnięty przez Czarnego za­
trzymał się przed nim i zmierzył go
zaczepnym, ostrym spojrzeniem.

— Czego ode mnie chcecie? — rzu­
cił opryskliwie na pytanie Berta.

— Nieco pogadać po długiej podró­
ży. Sześć dni byłem w drodze by do
was dotrzeć.

Gospodarz zmierzył go powtórnie
spojrzeniem, tym razem mniej wrogim,
ale bardziej badawczym. Czarny po­
łożył dłoń za brzeg kożuszka pozo­
stawiając na zewnątrz dwa palce,
którymi uderzał po jego pokryciu. Je­
go rozmówca powinien był teraz spy­
tać o pogodę. (c. d. n.)



Str. 4 GAZEM KRAKOWSKA

Gościnna ziemia
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M
yślenice, leżące u podnóża Beskidów nad Ra­
bą, otoczone łagodnymi wzniesieniami poro­
śniętymi lasem jodłowym, świerkami i bu­
kami stały się od kilkunastu lat bezpośred­
nim zapleczem turystycznym Krakowa. Bli­
ska odległość miasteczka od Krakowa, dogo­

dna komunikacja sprawiają, że tysiące turystów spędza
tu swoje sobotnio-niedzielne weekendy.

„Niedziela na Zarabiu” — pod takim oto hasłem gospo­
darze Myślenic organizują dla przybyszów udany wypo­
czynek rozrywkę i zabawę.

— Nasza akcja — mówi reporterowi „Gazety Krakow­
skiej” przewodniczący Prez. Powiatowej Rady Narodo­
wej ADAM GAZDA — rozpocznie się już 11 maja. W la­
tach poprzednich nagromadziliśmy sporo doświadczeń,
jak organizować z powodzeniem tego rodzaju wypoczy­
nek. Sporo też uczyniliśmy, by był on o wiele przyjem­
niejszy dla ludzi spragnionych słońca i świeżego powie­
trza. Koordynatorem całego przedsięwzięcia jest myśle­
nicki POSTiW, który organizować będzie występy arty­
styczne, zabawy, gry i innego typu rozrywki. Nad jazem,
dla amatorów sportów wodnych czekać będą kajaki, a na

stadionie sportowym boiska do gry w kometkę i siat­
kówkę. Amatorom kręgiarstwa oddane zostaną dwa tory.
Szczególną uwagę poświęcamy gastronomii, która jedno­
razowo będzie mogła zaspokoić głód 900 konsumentów.
Liczne kioski z lodami i napojami chłodzącymi gasić
będą pragnienie tysięcy. Zarabie może „wchłonąć” je­
dnocześnie ponad 10 tys. gości, w tym również wielu
zmotoryzowanych, dla których przygotowaliśmy strzeżo­
ne parkingi i tylu też gości spodziewamy się w słoneczne
soboty i niedziele.

— A jakie są perspektywy rozwoju Zarabia i w ogóle
myślenickiej bazy rekreacyjnej?

— Z czasem na Zarabiu zrobi się ciasno. Część tury­
stów zamierzamy zatem kolejką linową przerzucić na

pobliską górę Chełm. GKKFiT zatwierdził nasze plany
w tym zakresie i zlecił inwestycję do wykonania Wa­
dowickiemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu. Podwyko­
nawcami będą „Mostostal” i „Elektromontaż” z Zabrza.
Przedsiębiorstwa te wejdą na plac budowy w 1970 roku.
Prace trwać będą 2 lata. Pierwszych turystów wywiezie­
my zatem na Chełm w 1972 roku. Na szczycie góry PTTK
uruchomi schronisko, będzie tu także czynne obserwato­
rium astronomiczne.

Rozżaleni jesteśmy, że nasze plany zagospodarowania
góry Chełm nie mogą być zrealizowane w pełni. Komi­
sja Rozdziału Robót, mimo posiadania przez myślenicki
WSS pełnej dokumentacji i oczywiście środków finan­
sowych, skreśliła z portfela robót Wadowickiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego tak potrzebną inwestycję, jak
hotel, kawiarnię i restaurację w rejonie dolnej stacji
kolejki linowej.

Najbliższe nasze plany przewidują budowę w Pcimiu,
po drugiej stronie Raby, campingu dla zmotoryzowanych
turystów. Zostanie on otwarty prawdopodobnie w lipcu
po oddaniu do użytku nowego mostu na Rabie. Następne
przedsięwzięcie, to budowa basenu kąpielowego wraz

z urządzeniami towarzyszącymi. Inwestycja ta zlokalizo­
wana zostanie w najbliższym sąsiedztwie stadionu spor­
towego. Dokumentacja tego obiektu jest już na ukończe­
niu. Budowa basenu po otrzymaniu odpowiednich kwot
z funduszu rozwoju turystyki trwać będzie 2—3 lata. Dal­
sze turysyczne zagospodarowanie doliny Raby na od­
cinku od Dobczyc do Pcimia uzależnione jest od lokali­
zacji przyszłej zapory wodnej.

— Wypoczynkiem na Zarabiu i w innych uroczych za­
kątkach Myślenickiego, interesują się dziesiątki tysięcy
ludzi pracy.

— Najwięcej przybywa do nas — mówi przewodni­
czący _ turystów indywidualnych. ,Ale gościmy też sporo
grup zorganizowanych z zakładów pracy. Huta im. Le­
nina będzie budować tu dla nich swoje trwałe ośrodki.
Dobrze by było, gdyby o swoich pracownikach przyby­
wających w Myślenickie, już dziś pomyślały inne zakłady
pracy. Pomożemy im w odpowiednim urządzeniu się
u nas i zorganizowaniu wypoczynku. Później, kiedy wiele
przedsiębiorstw pracować będzie tylko 5 dni w tygodniu,
powstałe wcześniej ośrodki wykażą swoją funkcjonalność.

— Czy w sytuacji wzmożonego ruchu turystycznego
Myślenice wywiążą się z podejmowanych przez siebie

zadali?
— Postaramy się wywiązać z roli gospodarza jak naj­

lepiej. Gastronomia i handel są dobrze przygotowane do
sezonu. Nad należytym zaopatrzeniem czuwać będzie
Wydział Handlu Prezydium PRN. Słońca, pogody i świe­
żego powietrza dla nikogo nie zabraknie. Zapraszamy
zatem wszystkich na naszą piękną, myślenicką ziemię.

Rozmawiał: R. MALINOWSKI

Gwardia i Cracovta
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Wymęczone zwycięstwo Cracovii
Cenne punkty

zespołu krakowskiego

Unia R. 1:0 (0:0)
3:0

7.
8.
9.

10.
11.

Cracovia — Zawisza 1:0

pięściarzy Wisły
Cenny sukces zanotowali na

swym koncie pięściarze krakow­
skiej Wisły zwyciężając na wla-

Sukces młodych
koszykarek Wisły
Mocnymi oklaskami żegnała

widownia opuszczające boisko
koszykarki Wisły po zwycięskim
spotkaniu z Lechem Poznań
59:49 (24:22). Zespół „białej
gwiazdy” w półfinałowym tur­
nieju o „Puchar Polski” grał .7
rezerwowym składzie, bez
„pierwszej piątki”. Tym cen­
niejszy jest sukces, świadczący,
że drużyna mistrza Polski po­
siada dobre zaplecze.

Punkty dla Wisły zdobyły:
Biesiekierska 16, Ślęczka 15,
Starowieyska 12, Gołąbek 7,
Konik 5, Guzik 4. Najwięcej dla
Lecha: Elzanowska 14, Mnich 12.

Pozostałe wyniki: Unia Wał­
brzych — AZS Kraków 35:25
(20:8), Wisła — Unia Wałbrzych
59:36 (26:14). Lech — AZS Kra­
ków 45:40 (29:21).

Do finału zakwalifikowała
się Wisła — 3 zwycięstwa. Dal­
sze miejsca zajęły: 2. Unia 2
zw., 3. Lech 1 zw., 4. AZS Kra­
ków 0 zw.

snym ringu wicelidera grupy
Górnika Wesoła 12:6. Walka w

wadze muszej pomiędzy Ulia-
szem (W) i Tasarkiem (G) zo­
stała przerwana w I rundzie na

skutek, kontuzji Uliasza i nie
została zaliczona do ogólnej
punktacji. Zwycięstwo bokserów
Wisły zasłużone.

Wczoraj zespół krakowski po­
kazał dobry skuteczny boks
mając najlepszych pięściarzy w

Chodorowskim, który zaprezen­
tował najciekawszą walkę z Wa­
lickim, w Fąfarze oraz powra­
cających do formy Więcaszku i
Samusiu. Po dwuletniej przer­
wie powrócił na ring W. O-
chman (W), który zaprezento­
wał rutynę i dobre wyszko­
lenie..

A oto zwycięzcy walk od ko­
guciej do ciężkiej. Na pierwszym
miejscu Wisła: Samuś zwyciężył
w II rundzie na skutek dy­
skwalifikacji Lagodzkiego. Cza-
czyk przegrał z J. Wadasem,
Więcaszek wypunktował Cho­
wańca, Bochosiewiez przegrał z

Bondkiem. Fąfara wygrał w II
rundzie z Sikorą na skutek nie­
zdolności tego ostatniego do
walki. Ochman wygrał z Basz-
czowskim. Loranc zwyciężył Ła-
bynicza. Ćwierz przegrał w II
starciu na skutek przewagi z

Bednorzem i Chodorowski zwy­
ciężył jednogłośnie Walickiego.

Strzelec jedynejStrzelec jedynej bramki
dla Cracovii w meczu z Za­
wiszą Bydgoszcz, Zuśka pod­
czas zwycięskiego pojedyn­
ku z obrońca Bydgoszczan.

Fot. W. Klag

Dwa zwycięstwa i dwie porażki krakowskich piłkarzy
Bez niespodzianek zakończyły się sobotnie i niedzielne po­

jedynki piłkarskie o mistrzostwo II ligi. Na osiem rozegra­
nych spotkań w jednym tylko wypadku zwyciężyli goście. W

pozostałych meczach punkty zdobyli gospodarze. Po ostatnich

zwycięstwach Gwardia i Cracovia mają ogromne szanse na

premiowe lokaty. Oprócz Cracovii tylko Hutnik przywiózł
dwa punkty z Gliwic. Garbarnia 1 Unia Tarnów doznały ni­
kłych porażek po wyrównanej grze.

Sobotni pojedynek
mistrzostwo II ligi
Cracovią i Zawiszą

piłkarski o

pomiędzy
Bydgoszcz

ŁKS—Unia T. 2:1

KOSZYKARZE WISŁY

ZDOBYLI PUCHAR
PŁK. M. NOWAKA

GTS Wisła zorganizowała

Nowi mlsirzowlo

okręgu w judo

Gwardia—Garbarnia 1:0
Równorzędną walkę stoczyli

w Warszawie piłkarze Garbar­
ni z liderem II ligi — Gwardią,
przegrywając 0.T, Krakowia­
nie stracili bramkę już w 3
minucie po strzale Masztalera.
Ponadto
pauzy
sytuacje
przerwie przeważała wyraźnie
Garbarnia, okresami nie scho­
dząc z połowy gospodarzy. Nie­
stety nie potrafiła ona zakoń­
czyć akcji ofensywnych skute­
cznym strzałem. Najdogodniej­
szą pozycję na wyrównanie
mieli garbarze w 60 min. kie­
dy to po źle odbitej przez Po-
cialika piłce nastąpiło zamie­
szanie i w ostatniej chwili Wi­
śniewski wybił głową piłkę

już z linii bramkowej.
W zespole Garbarni na

różnienie zasługuje
Konopką i Karpielem na czele.

GARBARNIA: Kierdaj, Ku­
rek, Konopka, Karpiel, Kwiat­
kowski. Kucharczyk, Weiss,
Odsterczyl, Gigoń, Wojciechow­
ski, Pietruszka (Miceusz).

Sędziował p. Smulczyński ze

Szczecina. Widzów 5 tys.

_ gwardziści mieli do
jeszcze dwie dogodne

podbramkowe. Po

Bardzo dobre wrażenie mimo
porażki pozostawiła w Lodzi
tarnowska Unia. Grała ona le­
piej od ŁKS-u, szybciej zdoby­
wała teren, ale dwa punkty za-

inkasowali szczęśliwie goSDoda-
rze. Zdobyli oni bramki w 11
min. przez Gapińskiego i w 39
min. ze strzału Stachury. Strzel­
cem

był Horba.

Z wyjątkiem
minut kiedy to

gra toszyła się
wyraźnej przewagi gości. Mogli
cni wywieźć remis, lecz w koń­
cowych minutach H. Blaga w

idealnej sytuacji trafił piłką
wprost w nadbiegającego bram­
karza łodzian Wilczyńskiego.

UNIA: Seyrlhuber, Górka,
Mazurek, Eurkat, P. Blaga, O-
ratowski. Tutaj, Horba, H. Bla­
ga, Kulpa, Bucki (Florek).

Sędziował p. Kania z Kato­
wic. Widzów 10 tys.

bramki dla Unii w 15 min.

pierwszych 15
przeważał ŁKS

pod znakiem

zakończył się wymęczonym zwy­
cięstwem
1:0 (1:0).

Jedyną
min. gry
zaskakującym strzałem
Zwycięstwo nad groźnym rywa­
lem do premiowej lokaty jest
niezwykle cenne. Nie można je­
dnak pochwalić Cracovii za ten
mecz. Więcej można wymagać
od zespołu, który pretenduje do
pierwszej ligi. Tylko po przer­
wie zespół krakowski przez o-

kres 15 minut pokazał dobry
nowoczesny futbol. Nadal zawo­
dzą umiejętności strzeleckie na­
pastników, którzy w najdogod­
niejszych sytuacjach nie potra­
fią zdobyć bramki (Stroniarz,
Zuśka). Cały zespół z wyjątkiem
Kubika, bramkarza Palucha i
częściowo Sarnata miał okresy
bardzo nierównej gry. Kiedy
Cracovia grała słabo, goście
poważnie zagrozili bramce Cra-
covii. Wśród obrońców Cracorii
dało się zauważyć szereg zagrań
które siały zamęt i dezorgani­
zację w zespole. Spotkanie sę­
dziował dobrze p. Stec z Lub­
lina.

CR ACOVIA-: Paluch, Cbeml-cz,
Kubik. Antczak. K. Jałocha.
Niemiec, Zuśka, Szymczyk, Spi-
żak, Sarr.et, Stroniarz.

: smnKmnnaBaHanaaM

bramkę zdobył w 13
z dalszej odległości

Zuśka.

Motor — Lech 1:0 (1:0)
Arkonia — Wojkowice 1:0
Górnik W.

Olimpia — Start

1. Gwardia
2. Cracovia
3. Unia R.
4. Zawisza
5. Górnik W.
6. Unia T.

ŁKS
Wojkowice
Garbarnia
Hutnik
Motor

12. Arkonia
13. Lech
14. Piast
15. Olimpia
16. Start

22
22
22
21
22
22
22
22
22
22
21
22
22
23
22
23

(1:0)
31
31
24
23
23
23
23
22
21
21
20
19
18
18
18
17

44—21
28—12
25—28
20— 13
24—22
18—16
21— 23
24—23
22—24
23— 27
20—25
21—22
20—28
15—25
18—30
20—24

Piast—Hutnik 0:2
Przyjemną niespodziankę

sprawił swym sympatykom Hu­
tnik wygrywając ciężki wyjaz­
dowy mecz z Piastem w Gliwi­
cach 2:0 (1:0). Goście byli ze­
społem wyraźnie lepszym od
gliwiczan, którzy chociaż zagro­
żeni
tym
tości

Za

spadkiem nie wykazali w

meczu oczekiwanej zacię-
1 ambicji.
efektowna i skuteczną grę

piłkarze nowohuccy zostali po
meczu nagrodzeni oklaskami
przez obiektywna widownię.

Strzelcem obu bramek dla
Hutnika był Kowalczyk (w 43
I 74 min.), jeden z najlepszych
zawodników gości. Prócz niego
wyróżnili się: Musialik w bram­
ce. Niemiec w obronie i Krzy­
żanowski w ataku.

HUTNIK: Musialik, Drobny,
Giadysek. Plaszewski, Niemiec,
Kowalczyk, Ankus, Szewczyk,
Gajewski, Droździok, Krzyżano­
wski.

z

okazji 25-Iecia MO i SB między­
narodowy turniej w koszyków­
ce mężczyzn. Puchar ufundowa­
ny przez komendanta j*-
wódzkiego MO — pik M. Nowa­
ka zdobyli koszykarze
którzy w decydującym

woje-

Wisły,
_____

.. ..
_

... meczu

pokonali belgijski zespół BBC
Athlon Ieper 88:69 (43:30). Naj­
więcej punktów w tym meczu

zdobyli: dla Wisły —Langiewicz
38. Gardzina 22, Ładniak 16.

W drugim wczorajszym spot­
kaniu DSK - 2 Charków wygrał
z reprezentacją Krakowa junio­
rów 84:62 (40:19). W sobotę Wi­
sła pokonała DSK-2 Charków
66:57 (28:21), a BBC Athlon wy­
grał z repr. Krakowa juniorów
83:39 (29:13).

A oto końcowa tabela turnie­
ju: 1. Wisła 3 zw., 2. BBC Athlon
Ieper 2 zw.. 3. DSK-2 Charków
1 zw., 4. repr. Krakowa junio­
rów 0 zw. W tabeli najlepszych
strzelców turnieju pierwsze
miejsce zajął Langiewicz (Wisła)
88 pkt. przed Langoszem (Kra­
ków) 74 pkt i Zjide (BBC Athlon)

ŻUŻLOWCY UNII

POKONALI STAL
TORUŃ 43:35

W spotkaniu żużlowym o mi-
atrzostwo II ligi Unia Tarnów
pokonała Stal Toruń 43:35.
. ................................. zacięty

nr1
był

który
punk-j

pokonała Stal Toruń
Spotkanie miało dość
przebieg. Zawodnikiem
wczorajszego spotkania
reprezentant Stali Rossę
zdobył największą ilość

_

tów 15, W zespole Unii na naj­
wyższe noty zasłużyli: Pytko,
Flegel i Tanaś.

Punkty dla Unii uzyskali: Pyt­
ko 10, Flegel 9, Tanaś 8, Madej
i Kalman po 7 i Pacura 2. Naj­
więcej dla Stali: Rossę 15 i
Krzyżanik 6.

PIŁKARKI

CRACOVI!

PRZEGRAŁY...

W spotkaniu I ligi piłki ręcz­
nej kobiet Craeovią przegrała
na wyjeźdzśe ze Startem Gdańsk
9:11 (2:8). O porażce krakowia­
nek zadecydowała pierwsza po­
łowa spotkania, po przerwie
Start prowadził nawet 10:2. Do­
piero w końcowej fazie meczu

Cracovia zmniejszyła rozmiary
porażki. Najwięcej bramek dla
Cracovii w tym meczu zdoby­
ła Staniszewska 3.

Wyniki sobotnie: Przemysław
Poznań — Ruch 15:13, Skra —

Otmęt 10:22, AZS Wrocław —

Sośnica 13:10, AZS Warszawa
— Włókniarz Łącznik 9:4.

Komunikat Totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Teto-
Lotka z dnia 4 maja 1969 r. wy­
losowano następujące liczby:
3, 10, 26, 32, 40, 49, dod. 15.

W dodatkowym specjalnym
losowaniu 4 z 49 dyscyplin spor­
towych wylosowano liczby:
1, 24, 30, 41.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, nl.

Wielopole I. relefom Centrala

835—68
Krakowska Drukarnia

Prasowa

Kraków, nl. Wielopole L

t — A—72

Turystyczne przeobrażenia
Żywiecczyzny

Żywiecczyzna to jedna z naj­
piękniejszych krain beskidzkich.
Trzeba powiedzieć, że w ostat­
nich latach władze miejscowe
zajmują się sprawami turystyki
wcale nie od święta. Owocem
długotrwałych żmudnych prac
stał się dwuetapowy
zagospodarowania turystycznego
powiatu. Pierwsza faza robót
inwestycyjnych obejmuje naj­
bliższe 4 lata, a na późniejszy
okres do roku 1985 zostały na­
kreślone zadania perspektywi­
czne.

Przedstawmy zamierzenia
przewidziane w planie pierw­
szego etapu. Do 1972 r. nakłady
finansowe będą koncentrowały
się w trzech rejonach: Korbie-
lowa z Pilskiem, wybrzeży za­
porowego Jeziora Żywieckiego
oraz Zwardonia i Soli. Jest to
założenie słuszne, gdyż rozpro­
szenie środków na większą ilość
miejscowości i rozciągnięcie
frontu prac byłoby dużym błę­
dem.

W okolicy Korbielowa, na zbo­
czach Pilska, rozpoczęto już bu­
dowę dużego ośrodka turysty­
cznego. Otrzymamy tutaj wy­
ciąg linowy, restaurację, basen
kąpielowy, dom wycieczkowy,
schronisko górskie na szczycie
Pilska i camping opodal korbie-
lowskiego domu wycieczkowego
„Smrek”. Ponadto na przełęczy
Glinnem ma być zagospodaro­
wane turystyczne przejście gra­
niczne.

Dobra passa inwestycyjna na

wybrzeżu „Morza Żywieckiego”
zostanie utrzymana, a nawet się
nasili. Wiele zakładów przemy­
słowych krakowskich, śląskich
i z innych części kraju przystę­
puje do tworzenia tu swoich
ośrodków wczasów i wypoczyn­
ku niedzielnego. Rozbudowa­
na zostanie baza recepcyjna
POSTiW „Soła”, przedsiębior­
stwa budżetowego Prez. PRN w

Żywcu. Jednym z najważniej­
szych dla turystyki, zarazem

Przez dwa dni zawodnicy kra­
kowskiego okręgu, walczyli o

indywidualne tytuły mistrzów
w judo seniorów. Ogółem na

macie stanęło 46 zawodników z

pięciu klubów: AZS Kraków,
Wisły, Wandy, Waltera Rzeszów
i MKS MDK Tarnów. Poziom
mistrzostw dobry. Najciekawsze
pojedynki stoczyli zawodnicy
wagi piórkowej i średniej. Naj­
słabiej była obsadzona waga
ciężka; tylko 2 zawodników i
zgodnie z regulaminem nie to­
czyli oni między sobą walk, na­
tomiast obaj uzyskali prawo
startu w mistrzostwach Polski.

A oto zdobywcy pierwszych
miejsc. V,raga piórkowa: 1. Mu­
cha (Wanda), 2. Burzyński
(AZS), waga lekka: Kluba (Wi­
sła) przed Czapikiem (AZS), wa­
ga średnia: 1. Bigosiński (Wan­
da), 2. J. Kalina (Wisła), waga
półciężka: J. Kaliski (Wisła)
przed Ciupiałem (Wisła).

W mistrzostwach nie starto­
wał reprezentant Polski Suchan
(Wisła) który przygotowuje się
z kadrą do mistrzostw Europy.
Sędzią głównym zawodów był
p. Czesław Łaksa.

ta.

ka 18.
niczna
lecka
Huta.

wje-
obrona z CO.GDZIE

305-01,
209-01,

625-50,
422-22,

395-02
205-77
657-57

417-70

Dietla 78 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A .

Struga 36 (tlen), Os. Kazimie­
rzowskie paw. 106.

17. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: N. Hu.

UROLOGICZNY: Grzegórzec-
NE UROLOGICZNY: Bota-

3. PEDIATRYCZNY: Strze-
1. CHIRURG. DZIEC.: N.

Ten strzał Zuśki z , Ora- i
covii” tym razem nie wy- I
ładuje w bramce „Zawiszy” *

Bydgoszcz.
Fot. W. Klag

Poniedziałek

5
MAJA

Waldemara

IM. SŁOWACKIEGO (pl.
cha 1): Wesele (wyst. Teatru

Narodowego z W-wy) — 16, 19.15.
LUDOWY (Majakowskiego): Ślu­
by panieńskie — 11 I 19.15.

KOM/
—w

5^

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

najkosztowniejszych obiektów
ma być ośrodek żeglarski na

Działach Zadzielskich.
Okolice Zwardonia i Soli prze­

znaczono w tym planie dla tu­
rystyki narciarskiej i letnich
wczasów rodzinnych. Mają więc

program powstać wyciągi, skocznie i nar­
tostrady, kina i kluby, dom kul­
tury, sklepy, gospody i kawia­
renki. Różne przedsiębiorstwa
będą nadal rozbudowywały sieć
zakładowych domów wypoczyn­
kowych.

SAMOLOTOWY RAJD

DZIENNIKARZY
I PILOTÓW

ROZPOCZĘTY
W Białymstoku rozpoczął

w niedzielę VIII rajd samoloto­
wy dziennikarzy i pilotów, w

którym uczestniczy 35 załóg, w

tym po jednej z NRD i Węgier.
Rajd rozpoczął się zlotem
gwiaździstym a wszystkie zało­
gi, które startowały z lotnisk
macierzystych, miały do wyko­
nania jednakowe zadanie — za­
meldować się nad jednym punk­
tem kontrolnym, a później wy­
tyczoną trasą .dolecieć w okreś­
lonym czasie do Białegostoku
odszukując na trasie 5 znaków.

się

LIGA

MIĘDZYOKRĘGOWA
Resovia — Górnik Święto­

chłowice 0:0, Górnik Siersza —

Granat 2:2 (1:1), Wisłoka —

KSZO 1:0, Stal Stalowa Wola
— Górnik Jaworzno 2:2, Victo-
ria — Broń 3:0 (1:0). Star —

Stal Mielec 3:2, Raków — Kar­
na ty 0:0, Błękitni
0:0.

1. Stal M.
2. Victoria
3. Star

Raków
Wisłoka
Wawel
Karpaty
Broń

9.Górnik Św.
10. Stal St. W.
11. Resovia
12. KSZO
13. Górnik Jaw.
14. Granat
15. Błękitni
16. Górnik S.

W kilku wierszach

Wawel

Akademia w Zakopanem

Jubileusz 50-leclaPZN
W Zakopanem odbyła się

uroczysta akademia z okazji
podwójnego jubileuszu —

40-lecia Tatrzańskiego Zwią­
zku Narciarciarskiego oraz

5G-lecia PZN.
W uroczystościach wzięli

udział przedstawiciele władz
sportowych i miejskich, a

przede wszystkim liczna
rzesza byłych i obecnych
narciarzy, którzy chlubnie
zapisali karty polskiego
sportu.

W okolicznościowym refe­
racie mówił o tym prezes
Tatrzańskiego Związku Nar­
ciarskiego mgr Ludwik Fis­
cher.

Przypomniał on, że właś­
nie pod Giewontem miał
swoją siedzibę w 1919 r.

pierwszy zarząd PZN, a 10
lat późnie’) Podhalański O-
kręgowy Zwigzek Narciar­
ski.

Podczas krwawych lat o-

kupacJi hitlerowskiej, setki
narciarzy zamieniło deski na

karabiny. Podhalańscy góra-

łe walczyli na wszystkich
frontach, pełnili funkcje
kurierów, działali w party­
zantce 1 w organizacjach
podziemnych. Dziesiątki ich
zginęło w obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach
hitlerowskich. Wielu zapisa­
ło piękne karty w historii
ratownictwa górskiego.

Dziś w Zakopanem działa
5 klubów, które zrzeszają
około 1500 zawodników i

działaczy, tu wreszcie ma

swą siedzibę główna baza
szkolenia wyczynu narciar­
skiego.

Z okazji jubileuszu, po­
pularni działacze — Tomasz
Gluziński (WKS) oraz Jerzy
Kozłowski (AZS) otrzymali
tytuły „Zasłużonych Dzia­

łaczy Kultury Fizycznej" a

trenerzy Tadeusz Kaczmar­
czyk i Józef Zubek — „Za­
służonych Mistrzów Sportu",
Wielu działaczy i byłych
zawodników otrzymało ho­
norowe odznaki PZN.

4.
5.
6.
7.
8.

22
22

22
22
22
22
22
22
22
22
22

22
22
22
22
22

32
31

28
28
25
25
21
20
20
19
19

18
18
17
16
15

SPŁYW DUNAJCEM -

OTWARTY
Przełomem Dunajca płyną

już góralskie łodzie. Korzysta­
jąc ze wspaniałej pogody tury­
ści znów podziwiają — pod­
czas trwającej bite trzy godzi­
ny wodnej wędrówki — niepo­
wtarzalne uroki malowni­
czych Pienin. Oficjalna inau­
guracja spływu nastąpiła w _ub.
sobotę na przystani flisackiej w

Czorsztynie. W uroczystości
wzięli m. in. udział I sekre­
tarz KP PZPR w Nowym Tar­
gu, J. Nowak, przewodniczący
Prezydium PRN, Wł. Gawlas i
przewodniczący PKKFiT, J.
Jagła.

Z otwarciem spływu, który
ma już
zbiegły
istnienia Polskiego
szenia Flisaków Pienińskich.

137-letnią tradycję,
się obchody 35-lecia

Stowarzy-

POLSCY TENISIŚCI
POKONALI ZSRR 5:1

Piękny sukces zanotowali
na swym koncie polscy teni­
siści, którzy w towarzyskim
spotkaniu pokonali reprezen­
tację ZSRR 5:1 Jedyny punkt'
dla zespołu radzieckiego zdo­
był najlepszy zawodnik zes­
połu gości Lejus. który poko­
nał w pierwszym dniu mis­
trza Polski Gąsiorka.

■

■■
■

■u■■
u
s
u■

• W jedynym niedzielnym
zaległym meczu I ligi Stal
Stalowa Wola wygrała na

swoim ringu z Turowem
Bogatynią 12:8.

• Zainaugurowane zosta­
ły piłkarskie mistrzostwa W.
Brytanii. Broniąca tytułu
mistrzowskiego, drużyna
Anglii pokonała w Belfaście
reprezentację Pin. Irlandii
3:1 (1:0).

•W
turnieju
czyzn w

zentacja _

dzie przeciwnikiem Polaków
w eliminacjach mistrzostw
Europy, przegrała wysoko z

Jugosłowianami. 43:79.
• Szabliści CSKA Mos­

kwa zdobyli puchar Europy,
zwyciężając w finale tur­
nieju w Budapeszcie włoską
drużynę Livorno 10:6.

• Ósma partia jneczu sza­
chowego o mistrzostwo świa­
ta między radzieckimi ar-

cymistrzami Petrosjanem i
Spasskim.....................
Petrosjan
nanego i
Spasski
przewagę
5:3.

• Reprezentacja Polski w

siatkówce mężczyzn pokona­
ła w Paryżu Francję 3:1
(15:11, 15:13, 10:15, 15:12).

• Podczas zawodów lek­
koatletycznych otwarcia se­
zonu we Wrocławiu Kokot
ze Śląska Wrocław uzyskał
w skoku w dal 7,74 m.

•W
dów
Łodzi
now

AZS przebiegł 100 m w 10,8
sek. W biegu kobiet na 100
m Walisiak (AZS) uzyskała
12,7 sek.

• W Poznaniu rozpoczęły
się uroczystości 50-lecia Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego — najstarszej tego
typu w Polsce. Obchody ju­
bileuszowe zakończą się do­
piero w kwietniu przyszłe­
go roku.

• W międzynarodowym
meczu pięściarskim repre-

i zentacia Łodzi pokonała Es-
| tońską SRR 12:8.

międzynarodowym
koszykówki męż-

Belgradzie repre-
Węgier, która bę-

nie trwała długo,
uznał się za poko-
w tej sytuacji
powiększył swą
nad rywalem do

drugim dniu zawo-

lekkoatletycznych w

lepsze wyniki uzyska-
sprintach. Wagner z

APOLLO: nieczynne. DOM
ŻOŁNIERZA: Druga prawda (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Kleopatra (USA, 16 lat) — 15.15,
19.15. KULTURA: Pokochajmy się
(USA, 14 lat) — 18, 29.15. MAS­
KOTKA: Jezioro flamingów
(meks., 7 lat) — 15.30, 1'7.30, 19.30.

MELODIA: Panie i panowie (wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.30. MIKRO:
Słodki ptak młodości (USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Twardzi ludzie (fr., 18 lat)
— 14.30, 17, 19.30. SZTUKA: Ze­
szłego roku w Marienbadzie (fr.-
wł., 16 lat) — 13, 15.45, 18. UCIE­
CHA: Siedem razy kobieta (fr.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. UC.O-
REK: nieczynne. WANDA: nie­
czynne. WARSZAWA: Pan Woło­
dyjowski (poi., 14 lat) — 16.30,
19.30 . WISŁA: Bohaterowie Tele­
marku (ang., 14 lat) — 11, Sze-
cherezada (fr., 16 lat) — 15.45, U,
20.15. WOLNOŚĆ: Pan Wołody­
jowski (poi., 14 lat) — 13, 16.30,
19.30 . WRZOS: Faraon (poi., 18

lat) — 15.30, 19. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Koniec barona

Ungerna (radź., 14 lat) — 17,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Angelika 1 król (fr.,
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
SALA: Krzyżacy (poi., 12 lat)
15.30, 19. ŚWIATOWID: Nauczy­
ciel z przedmieścia (ang., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SaŁA: Dziewczyna (węg., 18 lat)
— 15, 17, 19. SFINKS: Dziesięciu
małych Indian (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30.
ENERGETYK, UGOREK, O-

RION: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Ka­

pryśne lato.
SKAWINA — Hutnik: Najwię­

ksze widowisko świata.

REWIA „YARIETE” (Błonia): 19

IB.

18
M.

PROGRAM II

8.20 Gimn. 6.30 Wind. 6.40

blicystyka międzynarodowa. 8.50
Aud. red. społ. 7 .16 Program z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.53

Plebiscytowa piosenka miesiąca.
7.57 Mel. hlszp. 8 .10 Rep. z Dni

Oświaty, Książki 1 Prasy (Kr.) .

8.25 Progr. dnia 1 pogoda (Kr.) .

8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.45
Duet fort. 9 .00 Marsze i tańce.
9.30 Wiąd. 9.35 Międz. Uniw. Rad.
9.45 Mel. rozrywk. 9.55 Muz lud.
10.25 „W Jezioranach”. 10.55 Z

twórcz. St. Moniuszki. 11 .30 Zes­
poły rozrywk. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 „Z kraju i ze świata”.

12.25 Koncert (Kr.). 12 .50 „Rzecz o

pomnażaniu pieniędzy". 13.00 W

rytmie tańca i piosenki. 13.20

„Próba biografii” rec. (Kr.). 13.30
Radio reklama (Kr.) . 13.40 „Nie­
pewność" fragm. pow. W.

gowskiego. 14.00 Wiad.
Koncert przebojów. 14.40 1
sor i strzechy — fragm. książki
Wł. Ogrodzińsklego. 15.00
cert Chóru a Capella 1 tel. (KR).
16.10 Trans, z Rzeszowa.

„Start 68”

interwencji
krak. 18.20

społ,-ekon.
darzert „Echa dnia”. 19.17 1

rozrywkowa. 19.30 „Potop’
pow. 19.59 Mel. rozrywk.
Chwila poezji. 20.10 Koncert

symf. 20.38 Notatnik kult. 20.43
d.c . koncertu. 21.11 Chwila pro­
zy. 21 .21 Koncert rozrywk. 22 .00

„Z kraju t ze świata”. 22.27 Wiad.

sport. 22 .30 Lekcja jęz. ros. 22 .45

Tydzień Kultury Czechosłowac-
23.15 Audycja studencka.
Gra „Metrum”. 23.50

Hymn.

fali UKF 68.75 MHz.
16.11 Mel. filmowe.
dwudziestolecie Instytutu

Skrawaniem. 16.45 U-

. Ro-
14.05

Profe-

Kon-

17.01

(KR). 18.03 Skrzynka
(KR) 18.10 Dziennik

„Sonda” — przegląd
19.00 „Przegląd wy-

Muz.
i” —

23.05

kiej.
23.30
24.00

Wiad.

Z KR.
16.35

Na
Lok.

„W
Obróbki

twory komp. węg. gra Z. Roes-

WW

SUKIENNICE: zamkn. DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2):
Pol. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15). LENINA (Topolowa 5): nie­
czynne. ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): (10—14). HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Dzieje i kultura
Krakowa (9—15). ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): (11—15).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
INTERNISTYCZNY: Kopernika

15.25 Program dnia. 15.30 Poli­
technika, Fizyka (kurs przygot.)
„Soczewki”. 16.05 Politechnika,
Fizyka (kurs przygot.) „Przyrzą­
dy optyczne". 16.35 Dziennik.
16.45 Dla dzieci: „Zwierzyniec".
17.30 „Echo stadionu” magazyn
sportowy. 17 .50 Kronika (KR). 18.10
Kino Krótkich Filmów. 18 40

„Eureka — Rajd reporterów”
(Kr.) . 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień,
nlk. 20.05 Teatr Tel.: Patkowski

„Grający pomnik”. 21.10 „Pano­
rama literacka”. 21.40 „Koncert
Oliwski”. 22.10 Dziennik. 22.25

Program na jutro. 22 .30 i 23.05
Politaclinlka (powt.).


